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D w a  p r ą d y .
O&catnich k i.k a d z .e tią t la t ży je ­

m y po d  szczególnym  znak iem  f,ję- 
b ok ich  te ry to ria ln y ch , w znaczen iu  
p ań a tw o w em  przem ian , jakie n a rzu ­
ciła św iatu  k ie łku jące , już w p ie rw  
szych  d z iesią tkach  X IX  w., ale w y p o ­
w iedz iana  g łośno  do p iero  w czasie  
w o ny za sad a  — sam o stan o w ien ia  o 
sob ie narodów . H a sła  „za w aszą  i 
n a sz ą  w olr.ość" rzu can e  p rzez o fiar- 
n c  duchy n aro d u  po lsk iego  w cza­
s ie  p o w stań  p rzeciw ko  zaborcom , 
w alk a  w 48 roku W ęg ró w  z A ustrią , 
w yzw oleńczy ru ch  o d rad za jący ch  
sic  W łoch , w ieczn ie p rzed  w ojną 
w rzący  k o c ij ł  b a łk ań sk i — to w y­
siłek n aro d ó w  o sam o stan o w ien ie
0 sobie. W  k ażd y m  ieclii&k z “ty ch  
zg ru b a  ien o  w ym ien ionych  w y p a d ­
k ó w  w alczące o w olność narody  
sp o tykały  się ze zd ecy d o w an ie  w rogą 
p o s taw ą  w szystk ich  p raw ie  państw . 
W  rezu ltac ie  za  d robnym i ty lko  
w y jątkam i u legały . S am a jed n ak  za­
sa d a  p rzen ik a ła  coraz to  g łęb iej w 
um ysły  spo łacze  ustw — p rze lew an a  
krew  n ie szła  n a  m arne , T o  też, 
g a y  w yb u ch ła  w< .na św iatow a p ęd  
w yzw oleńczy  p o d leg ły ch  n aro d ó w  
w y stąp ił ze szczegó lną  w yrazistoś­
cią. Byl on w praw dzie  po czą tk o w o

h am ow any  o d p o w ied n io  zorgamizo- 
łw an ą  dy scy p lin ą  p ań stw o w ą. Z  chw i- 
ą  jed n ak  k ied y  w m iarę  w y cze rp y ­
w ani i  s>ę w o jen n eg o  n astęp o w ało  
roz luźn ien ie  dyscyp liny , p ę d  w yz­
w oleńczy  p o d leg ły ch  n a ró d  w  w y­
b u ch a ł z n iep o h am o w an ą  siłą, k tó ra  
n ieu b łag an ie , n ieza leżn ie  od  s łynnych  
v a ia i.k ó w — p o k o jo w y ch  W iłcaco, 

p ro w e d z fa  do u tw orza i. u n a  g ru ­
zach państw ow ych  organ izm ów  n a ­
ro dow ośc iow ych  now ych  p ań stw  
n arodow ych .

W  wyr-.ku w ojny  ̂.w istow ej z a ­
sa d a  sam o stan o w  unia o sob ie z n a ­
lazła  częściow o ty lko  realizac ja  In­
te re sy  p o szczegó lnych  narodow , ich 
egoizm  n a ro d o w y  n ' s pozw olił n a  
p e łn e  te j szczy tnej iaei zrealizow a-
1 e. P ow sta ły  w praw dzie now e 
p ań s tw a , jak  Poloka, C zechosłow a­
cje, L itw a, Ł o tw a , E sto n ja , Finl&n- 
d ja, Jugosław ją, k tó ra  jak o  ta k a  
lesi now ym  orgam zm em  p ań stw o ­
w ym , niem niej je d n ak  szereg  naro- 
naro d ó w  albo  jak  u k ra ń s k i,  b ia ło ­
rusk i i M aced o ń czy cy  zosta ł p rze ­
połow iony, albo  zm ienionej tylko 
ty lko  sy tuacji p o zo sta ł n ad a l w  cię­
żkiej roli n a ro d u  rząd zo n eg o , "ak 
się s ta ło  ze S łow akam i w  C zech o ­
słow acji, C horw atam i i S ro w u ń cam i 
w  Jugosław ji, O rm ianam i, G ruzina  
mi i t. p .  G ruz ja  k o rzy s ta  w p raw ­
dzie form alm e z sra generis au to ­
nom ią fak tyczn ie  jed n ak  je s t to  n ie ­
w ola gorsza, niż to  by ło  za  cars-tich 
ezasów , ku  dy w ierzchołki nn rodu  
k o rzy sta ły  z ro d o w y ch  p rzyw ile  ów, 
ale m asa  u g in a ła  sie p o d  c iężarem  
najg o rszeg o  g a tu n k u  k n u tr  niedoli, 
^ e raz  p o d  bolszew ickim  reg im cm  
n as tąp iło  ty lko  p rze ta so w an ie  wie* 
rzebo łków  n a ro d u  — tre ść  p o zo sta ła  
ta  sam a.

W  p o d o b n y ch  lecz różnych  w a­
ru n k ach  zn a jd u ją  się S łcw acy , C hor­
waci ' S łow eńcy , k tó rym  form alnie 
p rzysługu je  p raw o  szerok iej au to - 
nom ji, a le  z  k tó re j d e  facto  n ie  ko ­
rzy s ta ją . Jeżeli chodzi o C horw atów , 
to  ich asp*racie n a ro d o w e  zn a jd y ­
w ały  p e łn ie jsze  zaspokajŁ n .e  za  cza­
sów  ąu& trjackich, niż o b ecn ie  w 
p ań stw ie  jugosłov. :ań sk ; im, szum nie 
zw anem  k ró lestw em  S erbów , C h o r­
w atów  i i iw eń có w , a  w iec w p a ń ­
stw ie, kti ‘reg o  są  ,e a n e m  z z a sa d ­
n iczych  m ety lk o  fak tycznych , ale i 
d o  n ied aw n a  obow iązuj .cy ch  l::on- 
s ty tu c jjn y c h  e lem en tów  L os S ło ­
w ak ó w  zm ienił się ty lko  o ty le, że 
z p o d  h eg em o n ji W ęgier dostali się 
pod  h eg em o n ję  C zechów . W  tak iem  
sam em  p o iu żem u  zn a jau ją  się Sło- 
w ien :y w agoslaw ii.

T ru d n o  sob ie  w yobrazić , aby 
w szystk ie  i ro zcz ło n k o w an e i w p ro st 
w c ie lo n e  do o d n o śn eg o  p ań s tw a  n a ­

rody  z losem  sw oim  się  pogodziły . 
P rzec iw n ie  m ożna tw i trdz : z ca łą  
s tanow czością , że  d ążen ie  ich do 
realizacji a sp ń a cy j n aro d o w y ch  b ę ­
dzie u nich stopni owo zyskiw ało  co 
raz  to  bardzie j n a  żywotnos h, P rze­
m aw iają  za  tern  p re ced en sy , jak ie  w 
tym  k ie run k u  , miel,.*my w  hislorji 
narodów , k tó re  k o rzy s ta ją  już albo 
z p e łn e j n 'epod lcg łośc i, albo> z sze­
rokiej autonom ji! T o  je s t aksj >mat.

Z a c h o d z : tjdku  p y tan ie , iaki z
teg o  w n io sek  w inny wy c jągnąć p a ń ­
stw a, o b arczo n e  tym  k ło p o tem  m niej­
sze ściow ym . O tó ż  jeżeli przy jrzym y 
się d o k ład n ie  rozg ryw ającym  się o- 
b ecn ie  w y p ad k o m  poetycznym  i zo­
baczym y, że niezależni. * od  p rzenaj- 
rozm aitszych  kw estyi- k tó re  codz ien ­
n ie zap rzą ta ją  um ysły  dyp lom atów , 
a  w ięc i re p rez en to w an y c h  p rzez  
n ich  narodów , góru je n ad  w szyst" 
kiem  żyw iołow e, pom im o w szystko , 
d ążen ie  do zab ezp ieczen ia  s ’ę p rzed  
ew en tu a ln o śc ią  w ybuchu  now ej w oj­
ny. B ezpośredn im  pow o d em  w ojny 
je s t p raw ie  zaw sze sp ó r tery to -ja lny . 
A le jeżeli zanalizu jem y d o k ład n ie  to  
pojęcie  słow a „tery torja lny" , zo b a ­
czym y, że  w d anym  w y p ad k u  za ­
zw yczaj chodzi n ie ty le  o terytoajum , 
le o nai ód , to  te ry to rju m  1 zam iesz­

kujący . T a k  było  zaw sze n a  B ałka­
n ach , ta k  by ło  w  czasie w ybuchu 
w ojny św iatow e), w k tó re j ro lę  lontu  
w ojnę zap a la jąceg o  spełn iła  ręka 
se rb sk ieg o  nacjonalizm u, n ie  m ogą­
cego  się  pogodził.* z p o zo staw an iem  
w  g ran icach  < m onarchii austro -w ę-
g is iak iz j Lilk-s -“‘Ijonów poKrstyra*
C L»w.

N arzu ca  się  tu  sam o p rzez  się 
sp o strzeżen ie , , że  n iezasp o k o jo n e  
asp irac  c n a ro d o w e  są  w  g ran icach  
p o szczegó lnych  p ań stw  n< tylko w e­
w nętrznym  czynnik iem  d es ttu k cy j- 
nym , ale i za rzew iem  woj iy.

N iezasp o k o jo n y  bow iem  w sw ych 
am bii jach  pod leg ły , w zg lędn ie  for- 
mi nie, J e  ty lko  form aln ie  w spó ł­
rządzący  n a ró d , gdy  nie zna jdz ie  
z rozum ien ia  d la  sw ycli, w w iększości 
w ypadków  słusznych , in te re só w  w e­
w nątrz. szu k ać  b ęd z ie  pom ocy na- 
zew nątrz .

Z daw ali soDie z teg o  sp raw ę  
tw órcy  p o k o ju  w ersa lsk :ego, zd aw ał 
sob ie  m oże n aw e t z teg o  sp raw ę  
W ilson  i s tąd  m iędzy  innem i k o n ­
ce p c ja  Ligi N arodów , k tó ra  p o s ta ­
wiła n a  czele  sw ych z a d a r  o p a trz ­
n e  ponL e" in te rp re to w an ą  i w p ro ­
w ad zan ą  w  życie o p iek ę  n ad  m niej­
szościam i narodow em i. P ozatem  je ­
d n ak  szczegó łow em  zad an iem  L ig t  
N aro d ó w  jest sw ego  ro d za ju  p ró b ą  
u tw o rzen ia  jak ieg o ś p o n ad p a ń s tw o ­
w ego  o rganu , ca łk u jąceg o  in te re sy  
i w ogole p o szczeg ó ln e  o b jek ty  p a ń ­
stw ow e n a  o^ó lno-ludzk iej p o d sta  • 
w ie. P o d o b n ą  p ró b ą  je s t id ea  P an - 
eu-opy

Jak  w ięc w idzim y, z jednej s tru ­
ny  m am y d ążen ie  n aro d ó w  do w y ­
zw alan i- się, a  w ięc u o dalszego  
rozczłonkow yw an ia  p ać s tw  n a  coraz 
to m n ie jsze  p a ń s tw a  i z d ru g ie j— 
d ążem e w ręcz p rzec iw n e — d ążen ie  
do  za ta rc ia  g ran ic  p ań stw o w y ch  \ 
n a ro d o w y ch  i do  u tw o rzen ia  jak iejś 
k o n fed erac ji p ań stw , w k tó re j in te ­
re sy  p oszczegó lnych  n aro d ó w  zo­
s ta ły b y  p o d p o rz ąd k o w an e  p o n ad - 
p a i s tw ow ej czy p o n ad n aro d o w ej 
nad b u d o w ie .

T e  d w a  ruchy  d oow e w zajem  
się w ykluczają . P ie rw szy — niesie  ze 
so b ą  n ieb ezp ieczeń stw o  w ojny, d ru ­
g i—je it czynnik iem  konso lidu jącym , 
p ierw szy—je s t czynn ik iem  rozczłon- 
kującym , d ru g i—całkującym .

Jężelibyśm y w ięc chcieli pu jść za 
glosę ni czynn ika ca łku jącego , a 
w cześn :ei- czy pożn iei uczynić lo 
nusLny, bo  w tym  k ieru n k u  p ro w a­

dzi n as  życie , to w in te ie s łe  lu d z­
k ośc i je s t jak n a jp ręd sze  u p o ran ie  się 
z za g ad n ien iem  ruchu  w yzw oleńcze­
go n a ro d ó w  podleg łych .

lit.

l  pa ń stw  cś c ie s n / c b .
L I T W «.

Choroby zakaźne w Litwie.
K O W N O , 25.1 (tri. Wł.). W  o s ta t­

nim  czasie w pow . O lickim  z&czeła 
się szerzyć ep id em ja  ty fusu  b rzu sz­
nego , w okolicach  zar. leżący ch .n ad  
g ran icą  p o L k o -litew sk ą  g rasu je  ep i­
d em ią  grypy.

Przyjaciele czy wrogowie?
K O W N O , 25.1. (teł. wł.) „L ietu-

v o s Ż in ios"  w arty k u le  w stęp n y m  
p o d  pow yższym  ty tu łem  p o d d a je  o- 
stre j k ry ty ce  p o lity k ę  g o sp o d arczą  
N iem iec w zg lędem  Litw y i • uk ład 
h and low y  z N iem cam i. P ism o za ­
czyna  od  tego , że c iężk ie  p o łożen ie  
L itw y s te ra ją  się w y zy sk ać  i w ro ­
gow ie i p rzy jacie le  i tru d n e  naw et 
określić, k to  ies t p ierw szym , a k to  
drugim . P rzed ev rszy stk ism  dotyczy 
się to  N iem iec. N iem cy d o b rze  w ie­
dzą , że L itw a p o szuku je  rynku  dla 
sw ych  tow arów , szczególm ej b y d ła  
i trzody , ‘ jed n ak  chociaż z °o !sk i 
w w ożą ‘ roczn ie  fc»00 000 św iń i c h o ­
ciaż n ieby  im m e kosztow ało  u d z ie ­
lić L itw ie ró w rie ż  p o d  tym  w zgię- 
dem  p ew n y ch  ulg. to  jed n ak  w y­
w iera ją  nu  n ią  p re s ję  i w ten  sp o ­
sób  p o d k o p u ją  g o sp o d arczą  nieza - 
leżność L itw y. K ap ita ł n iem ieck i 
z ru jnu je  litew ski p rzem ysł, i h an d e l 
i ro ln ictw o, skó ro  u k ład  h and low y  
w ejdzie  w  życie.

P ism o jed n a li w  k o ń cu  cieszy 
sieb ie  nadzie ją , że w cześniej czy 
później, lud  p o w stan ie  i rzekn ie  
sw e w ażk ie  słow o w te i sp raw ie

I E nr, C Y.
W Reichstagu.

BERLIN, 25/1 + (Bat). R eicbstag  
p rzy s tąp ił  dziś ao rozw ażan ia  pro­
j e k tu  rządow ego  o uproszczeniu  s y ­
s tem u  podatkowego. Przed rozpo­
częciem d y s k u s j i  w : tej sp raw ie  do­
szło  do burzliwego w y s tąp ien ia  ko­
m u n is tó w  przeciwko prezyden tow i 
R e ich s tag u  Loebemu, ^prezydent 
Loebe bowiem , po w c to ra jsz y c h  a- 
w an tu rach ,  u rządzonych  n a  g a l e r /  
p a r la m en tu  przez bezrobo tnych  w y ­
dał polecenie kancelarj i  R eiens tagu , 
zak azu jące  w y d aw an ia  k a r t  w stępu  
n a  g a te r ję  za rów no  całej frakcji ko ­
m unistycznej jako też i poszczegól­
n y m  DMłcm. Mówcy k o m u n is ty czn i  
w ystąp il i  dziś  wobec tego z p ro te ­
stem , ośw iadczając , że p re zy d en t  
R e ions tagu  t rak tu je  frakc ję  k o m u n i­
s ty c z n ą  niesprawiedliw ie, o,dma\vta- 
| ą c  je j  praw, k tó re  p rz y s łu g ty ą  
innym .

^Prezydent Loebe ośw iadczył ns. 
to  kategoryczn ie ,  że zarządzenia j e ­
go  nie pod legają  kom petenc ji  zg ro­
m adzenia  p lenarnego  R e ich s tag u  i 
m a ją  n a  c t l u  tylko u trzy m an ie  po­
rząd k u ,  okazało się bow iem  n a  w y ­
padkach  wczorajszych, że k o m u n iś ­
c i w y  korzy  s ty  wuj ą udziclan*  im  
k a r ty  w s tę p u  ń a  g a le r ję  d la  o rgan i­
zow ania a w a n tu r  i zam ę tu ,  tudzież 
d la  w prow adzan ia  g rup ,  k tó re  potem  
a ta k u ją  u rzędn ików  R eichstagu . 
P rez y d en t  Reichstagu  u z a s e d n a ł  
swo.n zarząc zenie < kon iacznością  
bronien ia  podw ładnych sobie u rzęd­
n ików  przód aw aoturcńczemi n a p a ­
dam i i lżeniem.

m m  sow iecka
s • ;

20 miljonów dolarów uł koloni 
zauję żydowską w ZSRR.

M O S K W A , 25.1 (hor. w ł.). Ż y ­
d ow sk ie  to w arzy stw o  do spraw  ko- 
lon izacy jnych  w Sl. Z  edn . zaw arło  
um o w ę z rząd em  Z S R R , w ed ług  
k tó re j tow arzystw o  to  o d d a ji: tem u  
rządow i n a  sp raw ę  kolonizacji 
żydow skie j 10 mil. do larów , p ła t­
nych  w  ciągu  10 lat. T a k ą  sam ą 
k w o tę , zgodn ie  z p ro jek tem  um ow y, 
m a w y asy g n o w ać  n a  te n  cel i rz ąd  
R o s  Sow ,

BIAŁORUŚ SOWIECKA
Teror w- Z. S. R. R,

M IŃSK, 25,1 (far- <%) S esja  S ąd u  
O k ręg o w eg o  w  M ińsku ro jp a ti/iw a*  
ła  o n ^g d ai sp raw ę  cz te rech  P o la ­
ków  o sk arżo n y ch  , o działalność 
kon trrew o lucy jną .

W y ro k iem  sąd u  zostali sicazŁni: 
S tan isław  S zarn ick i n a  B c ięż­
k iego  w ięzien ia, M ieczysław  -unia 
n a  8 la t w ięzienia, Sw letlikow ^ki n a  
5 la t i A nton i Janow ski n a  4 la ta  
ciężk iego  w ięzien ia.

DZIAŁ REKLAM ŚWIETLNYCH
P rzy  Z w iązku  i r t y s tó w  Sztuki K in em ato g ra f iczn e j1 w W d n ie  
'fanio, szybko i p recyzy jn ie  w ykonu je  wszelkiego rodzaju  rek lam ę

Świetlną — Filmową — Artystyczną i t .p .
Biuro i-,zynne codziea w godzinach  10—2 i 5— 8 

l75 — ulica Ostrobramska 27 (w podwórku).—

Nieącwy *tę ,aide
czyli nowy wybryk p. Wuloemarasa.

BJBjkLIK. (Pat). J a k  donosi Biuro 
Wolffa z K ow na za L itew sk ą  Agen­
cją  Telegraficzną  rząd  li tew ski w rę ­
czy ł  uw ie rzy te ln io n y m  p rzedstaw i­
cie.om w szystk ich  państw , z które- 
mi L itw a u trzym uje  s tosunk i dyp lo­
m atyczne, aide tnemoire, nreoyzoją- 
ce stanow isko L itw y w ' spraw ie 
w cześniejszego  w prow adzenia  w ż y ­
cie p  J u u  'K elloga i zabezpieczerda 
pokoju  w  E uropie  wschodniej. Rząd 
litew ski ośw iadcza w aide m em oire 
że rząd  sowiecki zakom unikow ał m u  
w ym ianę n o t  m ięd zy  Polską a Ro­
s ją  suw iecką w tej spraw ie . Ponie­
waż 'wymiana tycn  no t  do tyczy  bez­
pośrednio  LLw y, przeto rząd  l i tew ­
ski p ragn ie  poczyn ić  n as tęp u ją ce  
stwierdzenia: i )  propozycja rządu  
sowietow dotyczy  ty lko p ak tu  Kel- 
Loga, p rzy ję teg o  ju z  przez  w szy s t­
kie strony , a k tó ry  m a  być już o- 
becnie przez pew ne p ań s tw a  w p ro ­
w adzony w życ.e. Nie czekając n a  
ogólne wprowadzenie w  życie tego 
paktu, każdo państw o  m a  m ożność 
p rzy s tąp ien ia  do protokółu; 2) rząd  
poiski w odpowiedzi u* propozycję 
sow iecką podkreślił, źe m usi prze­
de wszyć-tkiem porozumieć się z  te- 
mi pań s tw am i,  k tó re  jak o  pierwsze 
podpiśały p a k t  Kelloga. . Pozatem  
rzą  polski . w yraz ił  pogląd, że 
w szystk ie  14 m ocarstw  sygnatar-  
n y ch  pow inny  ra ty f ikow ać  p ak t  
jednocześn ie .

Tw ierdzenie  to  j e s t  je d n a k  bez­
podstaw ne, gdyż  S ta n y  7jednoczone 
ra ty f ik o w ały  p ak t ,  r n ie  podnosząc 

< wcale kwes j i  jednoczesnego  ra ty f i ­
ko w an ia  przcu pozosta łe  m ocarstw a 
sy g n a ta rn e ;  3 )  t ro su a  rządu  polskie­
go o p a ń s tw a  ba łtyck ie  i R um unję  
n ie  n o ż e  być b ra n e  ■ poważnie, po­
nieważ p a ń s tw a  +e m ogą sam e za ­
decydow ać o tem , cz y  p rzys tąp ią  
do pro tokołu  czy nie. To stanowisko

rz ąd u  polskiego zdradza ty lko ,  że 
Po lska  chc ia łaby  w ystępow ać jako  
p ro tek to r  p a ń s tw  b a ł ty ck ich  i Ru- 
m unji;  4) rząa  polski dziwi się temu, 
źe propozycja  Rosji przedłożona zo- 
s ta ia  nie F inlandji,  E s tou ji,  Ł tw ie  
i R am unji,  lecz Litwie, k tó rs  n iem a 
wspólnej g ra n ic y  z Rosją i k tó ra  
w zdraga się p. djąć s to sunk i  dyplo­
m aty czn e  z Polską. - '

W tej sp raw ie  rząd l i tew ski m u ­
si raz jeszcze zauważyć, że nieb t- 
n ienie s to sunków  d y p lo m aty czn y ch  
m iędzy  L itw ą  a Polsk w y n ik a  ty l­
ko z tego, że P o lsk a  n a ru sza  t r a k ­
t a t  suw alsk i i że Żeligowski < der- 
iwał Wilno cd  L itw y . G dyoy Polsita 
tę k rzyw dę napraw iła ,  to przesta ły­
b y  d la  L itw y  is tn ieć  przeszli ody ao 
naw ązan ia  s to sunków  dyp lom atycz­
n y c h  z Polską. iW związku z tem 
rząd  litewski w sk az u je  raz jeszcze 
n a  fakt, że b rak  s to sunków  dyplo­
m aty czn y ch  z L i tw ą  u ie  przeszko­
dził Polsce w p rzys tąp ien iu  do-pak­
tu  Kelloga. -  *

Ogólne wrażenie, jaitie budzi 
w ym iana no t m iędzy  M oskwą a 
W arszaw ą, je s t* tak ie ,  że Po łsk t  na­
rzuca  się wpraw dzie państw om  bał­
ty ck im  n a  p ro tek to ra ,  jednakże nie 
chce w yrzec  się odrazu  w ojny  jak o  
ś rodka  polityk i narodow ej.  Pozatem  
Po lsk a  sk łan ia  się, j a k  to t  powy­
żej p rzedstaw ionego  widać, do tło- 
m aczem a um ów m iędzynarodow ych  
w dz iw ny  sposób. Stąd pow sta je  o- 
bow iązek zw racan ia  bacznej uwagi 
n a  to, aby  Polska ściśle i w  lojalny 
sposób w ypełniła  sw e zobow ’ >tnia 

BER LIN  26. I. (Pa*,). Niemiecko- 
narodow a „D eutsche Tagesztg ."  po­
da jąc  t e k i  aide m em oire li tew skie­
go w  SDrawie proponow anego  przez 
Sow iety  protokółu, daje swej depe­
szy  ty tu ł:  „ F ro a t  l i te w sk o -ro sy jsk i  
przeciwko Polsce*.

^ i e n s y  r « j t ^ f s 8 i w j ą  p s s k - S  S C e M a ^ S s

3E R L IN , 25.1. (Pat.) R ad a  p a ń s tw a  R zeszy n a  p o s ied zen iu  czw art- 
kow am  D rzyjęta p ro jek t u staw y  ra tyfikacyjne^ p ak tu  K elloga. L s ta w s  ta  
dzisiaj zosta ła  p rz e s łan a  R eichstagow i

psnow nSs .tr^iaje
s ią  nó urlop*

BERLIN, 25. 1. (P a t.) , V o ssisch e  ź^eitung" donosi, że  m in ister L tre- 
s im a n n ,' p raw d o p o d o b n ie  już  w  najb liższym  c z a n t ,  u d a  się p onow nie  n a  
uriop  w ypoczynkow y. D -.iennik tw ierdz i jed n ak , że  m in ister n ie chce 
op u śc ić  B erlina p rz ed  z jtkcńczen iem  ro k o w ań  m iędzyfrakcy jnvch  w  p a r­
lam enc ie  i p rzed  o s ta teczn em  w y jaśn ien :tm  sp raw y  re k o n stru k c ji koalicji 
••ządowej. 1 !

W ieczo rn e  w ydan ie  „T ag ’u “ d o to s .,  że  dziś n a  kom isji S p raw  —a- 
g ran icznych  R e ich stag u  o d b y ła  się  d eb a ta , pc św ięcona p o l i t y c e  niem iec­
k iej w L idze  N arodów , o b rad o m  lu g ań sk  -n i o b ecn em u  stanow i kw estji 
r ip a ra c y jn e j. O b sze rn y  refera t ; n a  ty ch  o b rad ach  m iał w y g ł o s i ć  m inister 
S tresem an n .

O b ra d y  nmały się > zakończyć tak  jak  zw ykle bez pow zięcia  
iak ie jko lw iek  rezolucji.

‘ , P a ń s t w a  zb E o iu tń & g s m o w n ^rh y
V/yjaśnienia k̂ óSa Aleksandra.

W IZ D E N , 25-1. (Pat). D zienn ik i d o n o sz^  z L o ndym  że k r d  A lek ­
san d e r o św iadczy ł b ia łog rodzk iem u  sp raw o zd aw cy  b iu ra  R eu te ra  co  n a ­
stępuj e

S ta ra łem  się  u n ik n ąć  w k ro czen ia  n a  d ro g ę  o b ecn ej iorm y rządu , 
lecz zosta ło  mi tak ie  jed y n ie  w yjście. C hcę pow rócić  o r to iu n k ó w  n o r­
m alnych , o ile p ra c e  reo rg an izacy jn e  to  um ożliw ią. Jed n ak że   ̂ najp ierw  
m uszę u su n ąć  z drogi w szystk ie  p rzeszk o d y  oraz  uporz. dkow ąć s to ru n k i 
s tronn ictw , k tó ry ch  g łó w n ą tro sk ą  by ło  sian ie  n iezgody  i w yw oływ an ie  
niesnasek. . . /

W  aa iszym  ciągu  o św iaoczy ł król, z e  pri.gn ie  ao trzy rn ać  w szystk ich  
m ięd zy n aro d o w y ch  u k ład ó w  i un iknąć  w szelkiej w ojny , k tó rab j by ła  
naro d o w em  i m ięd zy n aro d o w y m  nieszczęściem . Ż y czen iem  m ojem  
ośw iadczy ł k ró l—jes t k roczyć po d ro d ze  poko ju  i U D orządkow ania sp raw  
w ew n ętrzn y ch  : v

K lę s k a  jtlod.r w  "h in s c h .

DZIEŃ POLITYCZNY.
( Tel od w ł. Jcores. z  Warszawy).

W  dniu  w czorajszym  pos. łlomr/- 
fM  zw rócił s ię  do  m arsza łk a  Sejm u 
z  a ą  am e ra  p o w o łan ie  s ą d u  m a r­
sza łk o w sk ie g o , a b y  n a  te j d ro d ze  
u zy sk ać  n a p ię tn o w a n ie  o szczerstw , 
zg ło szo n y ch  p rz e z  p os. K apdińskie- 
go n a  kom itji bu d że to w ej w  sp ra ­
w ie rzekom ego  udzia łu  b. m in istra  
kom unikacji p. Rc/nockiego w b u d o ­
w ie dyrekcji koh jow ej w C hełm ie

W  liście do m arszałke Sejm u 
pos. Romocki stw ierdza: „N iep raw d ą 
jest, jakoDy b u d o w a  dyrekcji w 
C hełm ie p o w o d o w an a  by ła  ze w zglę­
du  n a  jak iek o lw iek  m oje spraw y 
p ry w a tn e  N iep raw d ą  jes t, abym  
od d ał Dudowę dy rekcji w  C hełm ie 
sp ó łce  akcyjnej „Tor*. N iep raw d ą 
jes t, abym  należał do  za iz ąd u  firmy 
„T o r“ w  czasie m egc za rząd zan iu  
M in iste rstw em  K om unikacji".

Z a rz u t pos. Kapehńkiego w yw o­
ła! w k lub ie  B B. pow szechne obu- 
r z e r 'e ,  czem u d a ł w yraz pos Hołyń^ 
ski n a ty ch m iast n a  posied zen ie  k o ­
misji b ndżetow e; W o b ec  o d d an ia  
sp raw y  sąd ó w ’ hon o ro w em u  w ładze 
k lubu  3 . B. zm uszone były  pow strzy ­
m ać się  do za jęcia  s tan o w isk a  w 
sp raw ie  m eto d y  p o s tęp o w an ia  pos. 
Jiapelińs/ciego, gdyż w ym aga tego 
lo jalność w o b ec  sąd u  m arsza łk o w ­
skiego

*

W zw iązku z p rzyg o to w y w an a 
p rzez  rząd  w ielką  k a in p a n ją  b u d o ­
w laną a o  P re z y d ju m  P a d y  M?p; 
s ti >w p o w o ła n y  z o s ta n ie  f w c h a ­
r a k te r z e  r e f e r e n ta  te c h n ic zn eg o  
p łk . inż. Oallas, k tó ry  o b e jir ie  fun­
kc ję  łączn ika  m iędzj ' P rezy d ju m  
K ad y  M inistrów , a M inisterstw am i 
K om unikacji, R o b ó t P ub licznych  
P oczty , t. j. tem i, k tóre prow aazą. 
w  rządzie  ak c ję  budow laną , i

' Z e  w zg lędu  n a  w ielkie z a :n te re -  
s j w a r  e  szafa rząd u  sy tu ac ją  Dudo- 
w lan ą  i m ieszkan iow a płk . Oallas 
o trz y m a ł p o le c e n ie  z b a d a n ia  m a  - 
te rjja łó w  d o ty c z ą c y c h  p o w y ższeg o  
z a g a d n ie n ia . M aterja iy  te  posłużyć 
m a ją  p rem . B a rtltw i  do  o p raco w a­
n ia  n ow ego  p ro jek tu  p lanu  ożyw ie­
n ia  ruchu  budow lanego .

Zjazd prezesów Okręgowych 
Orzedów Ziemskich.

W A R S Z A W A  25 I ( P a t ) W  dn 
25 b. m- ro zp o czą ł się w  gm achu  
M inisterstw o R efom . R o lnych  w 
obecności p  m in. S tan iew icza i p re ­
ze sa  B anku  K ornego L udkiew iczu  
;:jazd p rezesó w  O k ręg o w y ch  U rzę­
dów Z iem skich  t

Z jad z  zaga < pi m in. Stani**vi .az, 
puczem  nacze ln ik  w ydziaiu  N alesz- 
kiew icz om owij ” w ykonan ie  p lanu  
p rą c i sca len iow ych  w roku 1928, w 
k tó ry m  scalono  325 tys. ha, o raz  
p rzed staw ił p lan  ty ch  p rac  n a  ro k  
1929, p rzew idu jący  sk o m aso w an ie  

’ około  420 h a  N a stę p n ie  zjazd  p rz y ­
stąp ił do  om ów ienia p ra c  se rw itu ­
tow ych  n a  rok  1929/30, o raz  w y k o ­
n an ia  p lan u  parce lacy ju eg o  na te n ­
że  rok.

cmiu ju trze jszym  dalszy  ciąg 
. o b rad  ziazdu

LC N D Y N , 25.1. (P a t.) A g en c ja  R e u te ra  donosi z P e k in u  o k irs c e  
głodu, sze rzące j się  w prow incji , Sbansi, w  szczegó lności w  nmescie S a­
ra  tsi i jego  okolicach . , , . , . , '<■

W edług  o trzy m an y ch  jeszcze  n ieścisłych  cytr, liczba zm ai Tych z g ło ­
du  jes t ta k  w ielka, że  ek sp ed y c ja  ra tu n k o w a  w ysłana d o  teg o  m iasta  nie 
n a a ą ż a  g rzeb ać  tru p ó w

W ład ze  po leciły  w obec teg o  w y k o p ać  !p o za  m iastem  jed en  wielk' 
g rób . do  k tó reg o  w rzucau-i są  tru p y  i p rzy sy p y w an e  p ły tk iem i w a rs t­
wam i ziem i. Jed n a k  i ta  ak c ja  n ie  je s t w y starcza jąca . T ru p y  w ykoszone 
są  p a z a  m iasta  i rzu can e  n a  stos. gdzie p o ż e ra n e  są  p rzez  zg łodniałe 

_______   . p sy  i wilki. *

J  _  w  ub. tygodniu  zeb ran o  z ul:c m iasta  40 tru p ó w , k tó re  w yrzuconoBN BCJŁHnK n a  p o ża rc ie  wilkom, g łód  p o p ch n ą ł i ldność d c  d esp e rack ieg o  czynu
_____   , ________   „  .  o rgan izow an ia  b a n d  zbro jnych , k tó ra  p l ą d r u j  -w sie  oko liczne , to rtu ru jąc

w łościan, w  p o szuk iw an iu  m ąki i ch leba. ,W  t~n sp o só b  oduściIo m iasto  
p rzeszło  3000 osób , zo rgan izow anych  w szajki b an d y ck ie .

K r o n i k a  t e i e i j r a f i ć ż i i a .

=  .P e tit ParitJea* zaprzecza pogioskom 
o reorganizacji aigi Narodów

=  Austrjaoki radu narodowa przyjęła 
jednogłośnie prcjrk t rząoowy, dotyczący 
przyznania pensji honorowej w sum ie '-2 ty­
sięcy izy^rgów :ocz~ie byternu prezyoento- 
wi repah'iki austrjackiej Hainischowi. ,

• =  Rorpatryw-inie anrawp Araiji Zbawienia 
przez trybunał zostało jeszczo raz odroczo­
ne. Wyzna, zo ro  je  na wtorek 

: =  Ooady śt ieine w Szwrjcarji trwają w 
dalszym ciągu. 'W  miejscowościacl położo­
nych wyżej tem peratura dochodzi do 24*.

- — Niezwykle zschwałe włamanie do jed- 
neg .1 z głównych urzędów pocztowych w 
Berlinie dokonano wczoraj w godzinach mię­
dzy 3 a  4-tą po oołunoiu. Łupem włamy­
waczy Dyły zneczk poc ttowe na 60 tys. mo­
rek. Zr wykrycie złodziei wyznaczono na­
grodę 5 tys marek i 10% wartości odzyska­
nych znaczków.

=  Nanradę za najlepszy projekt zmo- 
dern.zowanie alfabetu eg ipsk irae wyznaczy) 
król Fooiw.

=  Wczsrajszei nocy w Bukareszcie sam o­
chód pędzący z wielką szybkością wpadł na 
oddziai 60 Policjantów, opuszczających ko­
sza^ . 10 P°Ucjantow odniosło rany. Szofera 
aresztowano. Ja k  potem wyjaśniono, szofer 
byl piiany.

=  Ogłoszony w Rzymie dekre* mianuje 
25 nowych sen ato ró "  Pośród nowomiano- 
wanych znajduj? się byli ministrowie Ovi- 
g'io. Barrochi i Torre

A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiollońska 8, telefon 9fiB, prayjm uje od godx. e - S

M atki, ż ą d a j­
cie odżywczej
żnanej m ark i  — « ----------
k tórej m iljony dziec i zawdz: 
zdrowie i siły
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ŻY CIE GOSPODARCZE. Z całej helski.
Beipcśredtiia Komunikacja z Łotwą.

W  zw iązku z zam ierzonem  o t­
w arciem  b ezp o śred n ie j kom un ikacji 
z Ł o tw ą , p ro w ad zo n e  są  o b ecn ie  
in ten sy w n e  p race  n ad  o p raco w y w a­
niem  b ezp o śred n ie j ta ry fy  to w aro ­
w ej. D la  zasiągn ięcia  opinji w tej

„praw ie — W ileńska  D y rek c ja  K o ­
lejow a zw róciła się do  sfer p rzem y ­
słow ych  i kup ieck ich  W neńszczyzny  
z zap y tam em  jak ie  s tac je  o raz  to ­
w ary  p o żąd an e  DyłoDy uw zg lęd ­
nić w o p racow ującej się taryfie .

Eksport drzewa do Niem iec podjęto bez ograniczeń.
W ileń sk a  D y rek cja  K olejow a o t­

rzym ała  o n eg d a j od M in iste rstw a 
K om unikacji ukóin.ic, odw ołu jący  
w szelk ie  p o p rzed n ie  narząd zen ia  w 
p rzed m io cie  p o d staw ian ia  w ogonów  
p o d  za ład u n ek  m aterja fnw  ta rty ch

n a  ek sp o rt do  N iem iec. W  zw iązku 
z pow yższem  w szystk ie  s tac je  w 
o b ręb ie  D yrekcji W ileńsk iej b ęd ą  
d o sta rcza ły  w agony  po  za ła d u n ek  
m ate rja łó w  ta rty ch  bez żad n y ch  
o g ra n c z e ń .

Z C/U  E J  POLSKI.
— Sytuacja walutowa i akcyjna 

dn. 24.1 godz. 8 wi rcz. D ew izy N ew - 
Y ork  no to w an e  6.90. T ra n zak c je  
m ięd zy b an k o w e k a b lim  na New Jork 
p rzep ro w ad zan o  n a  892.00 za 100 
dolarów . N a ry n k u  dew iz e u ro p e j­
skich w iększych  zn. an m e n o to w a­
no. M iędzy ban k am i p łacono  za d e ­
wizę Berlin 211.96, a za dew izę 
G d ań sk  172.38 P ry w a tn ie  p łacono  
za  do lary  8.88 i s/ł» za rub le  zło te  
-4.6272. czerw o ń ce  sovneck ie  1.92 
dolary .

N a ry n k u  ak cy jn y m  p an o w ała  
te n d e n c ja  s łaba T y lk o  w grupie 
b an k o w ej B ank P o lsk i osiągnął n ie ­
zn aczn ą  zw yżkę ku rsu  z 192.25 n a  
192.50, O bniży ły  się w porów nan-u  
z o sta tn iem i n o to w an y m i: W eg ie l
z 97.00 na  95.50, M odrzejow  z 32,00 
na 31.00, Parów ńz z 30 00 (ostatn io  
no to w an y  7 b. m.) n a  76 00, S ta ra ­
chow ice z 38.25 n a  37.50,

W  dziale p ao ie ró w  państw ow ych  
obniżyła się 4% F o z-czk a  In w esty ­
cy jna z 1 12.50 na 1 1 1.50 i 5°/o P o ­
ży czk a  K onw ers. K o j o w a  z 60.t“ 
n a  59.00, p o d n io sła  się n a to m iast 
5°7 P rem jow a P o ży czk a  D olarow a 
z 102.25 la  103.00.

W  dziale listów  zastaw nych  p a ­
n o w ała  ten d en c ja  u trzym ana.

W p o p o łu d n io w y ch  o b ro tach  po- 
zag ie łdo  wycb n o tow ano : B ank P o l­
ski 192.50, S ta rachow ice 37 75, M o- 
d rzejów  31.00, L ilpopy 37.00, R udzki 
44.00, W ęg ie l 95 00, C uk ier 44.00,

pod  przew odi. .ctw em  n aczeln eg o  
d y .e k to ra  p. W . S tan iszew sk iego , 
k o n fe ren c ja  d y rek to ró w  oddzia łów  
P . B. R. K o n feren c ja  o b rad o w ała  
n ad  p lanam i działalności P . B. R. w 
roku  b ieżącym  oraz  n ad  z a g ad n ie ­
niam i, zw iązanem i z d o stosow an iem  
akcji k red y to w ej B anku do lokal­
nych  w aru n k ó w  g o sp o d arczy ch  i 
te ren o w y ch  p o trzeb  d ro b n eg o  i ś re ­
dn iego  rolnictw a.

Zgon w ca-prezychma Warszawy.
W A R S Z A W A , 25-1. (P at). Dziś 

rano , po  dw utygodniow ej chorobie, 
zm arł w icep rezy d en t m. W arszaw y 
dr. W in cen ty  Bogucl i. Z m arły  by ł 
p rezesem  Polskiego T ow arzystw a 
P rzeciw gruźliczego  i znanym  w P o l­
sce  i zag ran :cą  p io n erem  m ed y cy n y  
spo łecznej.

- P rzed  w o jną d '.  B ogucki o d zn a ­
czył się jak o  kii rów nik  rosy jsk iej 
ek sp ed y c ji lek arsk ie j do  w alki z 
d żu m ą n a  D alek im  W schodzie  i w 
C hinach.

Dr. B ogucki w zbogacił św iatow ą 
lite ra tu rę  lek a rsk ą  szereg iem  p rac  
naukow ych , d o ty czący ch  b ad a ń  n ad  
dżum ą Dr. Bogucki w rócił do P o lsk i 
w  roku  1920 i wstąi ił do  wojsksi 
jak o  p o d p u łk o w n ik —lekarz. S tano- 
w icko w icep rezy d en ta  W arszaw y  
o b ją ł w  r. 1927. Dr. B ogucki zm arł 
n a  g ry^ę , p o łączo n ą  z zapalen iem  

- p łuc N a p a rę  dni p rzed  jeg o  śm ier­
cią zm arła  rów nież żona

Z O i H h  ftEDAKCJL

Ziy człowiek.
Pudlug nieśmiertelnego arcydzieła

Aaama jVL:c3ueiHCza
wkrótce 

w K3NłE j . H E L I O S '1
idzie zly człowiek ulicą — 
jest wysoki i chudy, 
w szarym Kapeluszu ...

S E J M  B S E N A T ,
Ciemnemi zaułkami 
przekrada się skrycie 
i nie wie, że jest święto, 
słoneczna niedziela ...

Konrisja budżetowa.
(Tel. od wł. hor. s  W arszawy).

ZE ŚWIATA.

—  W < zerhsłr-w  aó sk s k c n g r e i  sta- 
i u  średniego w Poznaniu, W  czasie 
trw an ia  P o w szech n ej W  staw y  K ra­
jow ej w P o zn an iu  o dbędz ie  się 
W szecb sło w iań sk i K ongres S tanu  
Ś redniego . O rg an izac ją  i p rzy g o to ­
w aniem  k o n g resu  za jm uje się N a­
czelna R a d a  Z jed n o c zen ia  Sórnu 
Ś redn iego  w W arszaw ie, P o d o b n y  
k o n g res  s tan u  śred n ieg o  o d b y ł się 
w r. zeszłym  w c*n. 16 i 19 s ie rp n ia  
w  Brnie M oraw skiem  (C zechosłow .). 
O p ró cz  k o n g resu  o d b ęd ą  się w tym  
sam ym  czasie w  P o zn an iu  zjazdy  
zaw odow e k u p iec tw a , rzem io sła  i 
d ro b n eg o  p rzem ysłu

W szech sło w iań sk i K ongres S lau u  
Ś red n ieg o  m a tio jak i cel: 1) om ó­
w ienie w szystk ich  b o lączek  i n ied o ­
m ag ać  k u p iec tw a , rzem iosła  i d ro b ­
n eg o  przem ysłu  w p ań stw ach  sło ­
w iańsk ich , oraz pow zięcie  ogó lnych  
w n iosków  zarad czy ch . 2) Z b liżen ie 
k u ltu ra ln e  pom iędzy  poszczegó lny ­
mi n aro d an n  słow iańskim i i 7) z a ­
poznan ie  sfer g o sp o d arczy ch  C ze- 
chosłow acii, Jugosław ii, 3cłgarji i 
innych  n a ro d ó w  słow iańsk ich  ;z d o ­
robk iem  ku ltu ralnym  i gospo  złarczym 
P olski, ilustracją  k tó reg o  będz ie  
P o w szech n a  W y staw a  K rajow a w 
Poznaniu . <

— M ię d zy n a ro d o w e  B iu ro  R e je ­
s tra c ji  T o w a ro w y c h  Z n a k ó w  O - 
ch ro n n y ch . Do now ego  u k ład u  o 
u p ro szczen ie  re jestrac ji zn ak ó w  o- 
ch ro n n y ch  fab rycznych  i to w aro ­
w ych p rzystąp iło  d o ty ch czas 21 
par stw . s

D o ty ch czas zn ak  o ch ronny  m u- 
siał być w każdym  kra ju  oddzie ln ie  
za re jes tro w an y , zap ro to k ó ło w an y  i 
o p łacony  znacznym  p o d atk iem . N ie­
znajom ość w szystk ich  języków , tłu ­
m aczen ie  za łączn ików  n a  języ k  d a ­
nego  kra ju  u tru d n ia ło  p ro ced u rę  i 
zm uszało  do posiłkow an ia  się o b ro ń ­
cami p a te r  tow ym i. co n iep o m iern ie  
p o w ięk sza ło  koszty . P rz y  n o w y m  
u stro ju , w y s ta rc z a  z a re je s tro w a n ie  
w  m ię d z y n a ro d o w e m  b iu rz e  w Ber- 
r i e - ten  oficjalny o rgan , sam odzie l- 
n e pośredn iczy  u w ładz krajów , w 
k tó ry ch  znak  och ronny  m a być za ­
m eld o w an y . P o b ie ran y  m ięd zy n a­
rodow y  p o d a te k  je s t vy sto su n k u  do  
d aw n y ch  k osztów  ta k  n ieznaczny , 
że  przy  w yłącznem  a  w ystarcza ją- 
cem  zam eldow an iu  ty lko  w u rz ę ­
dzie w B ernie, o szczędza  się  90“/«, 
a  przy oddzielne j re jestrac ji w k a ż ­
dym  k./aju, w zrasta  n ieznaczn ie . W 
kra ach, gdzie w aru n k ' 6ię różn ią  i 
ogran iczają  za tw ie rd zen ie  znoku np. 
do 20 'a t, przy 'e jestiac ji j td n o -  
cześni e Kilku zn ak ó w  od  jed n e j fir­
m y, koszty  u leg a ją  zm niejszeniu .

D y rek cja  b iu ra  przy jm uje ro z e ­
słan ie  o d b itek  j. d o s ta rczo n y ch  klisz 
z w yrytym , lub w ytraw ionym  ry ­
sunk iem  p rzez  sp ec ja ln e  pism o m ię­
d zy n aro d o w e, n a  sw ój rach u n ek .

P o d k reślam y  tu  za  tre śc ią  o ry ­
ginału, że: zn ak  och ronny , za tw ie r­
dzony  p rzez  u rzęd y  b iu ra m ięd zy ­
n aro d o w eg o  w B ernie m a m oc o- 
b ow iązu jącą  w e w szystk ich  sp rzy ­
m ierzo n y ch  p ań stw ach  i ró w n o ­
zn aczn ą  wa cucąc, jak b y  re je s trac ja  
b y ła  p rzep ro w ad zo n a  w k ażd em  
p ań stw  o oddzieln ie.

O becnie tt lko  A nglja , A m ery k a , 
S zw ecja i N orw egja żą d a  p ró  :z 
m iędzynarodow ej, o d d zie ln e j d la 
sw ego k ra ju  re jestrac ji

Kara śmierci na maidctcę 
rodziny.

G R U D Z IĄ D Z , 25 I. (Pat). W  dn.
24 bm. sąd  okręgow y  w G rudziądzu  
po 3 dn iow ej rozp raw ie  przeciw ko  
i-eonow i L ew an d o w sk iem u , z W ie l­
k iego  T a r tn a  p o d  G rudziądzem , 
o sk arżo n em u  o zam ordow an ie  : w 
ro k u  1927 rodźm y, złożonej z 6 o- 
sób  — ijca , m atk i i ro d zeń stw a , 
po  D rzesłuchaniu około  60 św iadków  
i rzeczoznaw ców , w y d a ł wyrok., u- 
zn a jący  L eo n a  L ew an d o w sk ieg o  w in­
nym  te j zbrodn i i sk azu jący  go  n a  
sześc io k ro tn ą  k a rę  śm ierci o raz d o ­
żyw i tn ią  u tra tę  p raw  o b y w ate l­
skich.

J y ła  to  d ru g a  z rzęd u  rozpraw a 
p rzeciw ko  o sk arżo n em u , k tó ry  p o ­
zo staw ał p rzez  6 tyg o d n i p o d  o b ­
se rw ac ją  lekarzy  w zak ładzie  psy- 
ch ja trycznym  w  2 w:eciu, gdzie u- 
zn an o  go za zd row ego  um ysłw o. 
S kazany , k tó ry  p rzez  cały  czas w y­
p ie ra ł się  zbrodni, p rzy ją ł w yrok 
spokojn ie , n ie  okazując, skruchy,

W czora jsze  p o sied zen ie  korni, ji 
budże tow ej w ykazało , iż s tro n n ic tw a 
ch łopsk ie  oraz P . P. S. w  tro sce  o 
p re sb g e  sw ej m asy  w yborczej za ­
p o m n ieć  p o tra fią  częstokroć o p a ń ­
stw ie i in te re sie  teg o  p ań stw a .

N a w czorajszem  posiedzen iu  n ap o - 
rząd k u  dziennym  znajdow ały  się b u d ­
że ty  M in isterstw a R eform  R olnych, 
R o ln ic tw a i O św iaty . D o trzech  tych  
b u d że lć  y zg łoszono k ilk ase t p o p ra ­
w ek  o podw yższen ie  w y d a tk ó w  n a  
sum ę, p rzek racza jącą  100 milj. W  
w iększości w g łosow aniu  w nioski 
te  od p ad ły , albow iem  ni? m iały  one 
p o k ry c ia  w d o ch o d ach  i zg łoszone 
b y ły  p rzez  S tronn ic tw o  C hłopskie , 
W yzw olenie i P. P . S. w yłączn ie d ia 
c ;lów  dem agogicznych .

W icem in ister Orodyńshi k ilk ak ro t­
n ie zw raca ł uw agę, iż n ie dopuści 
do  n aru szen ia  rów now agi b u d że to ­
w ej i że  p rze jęc ie  ty ch  w niosków  
groziłoby pow ro tem  do s tan u  z p rzed  
p a ru  la t — stanu , k tó ry  sp o w o d o ­
w ał inflacje i zastó j w  życiu  gospo- 
aarczem .

ulw ow egu B anku  R o ln e j u dii wy- 
k o n an ie  re fo rm y  ro lnej. Po  w y jaś­
n ien iach  n aczeln ik a  W ydzia łu  M i­
n is te rs tw a  R eform  R olnych  p. M i 
chahkiego, p rzew o d n iczący  pos. B yr- 
ha zw rócił uw egę, że  w n iesien ie  do 
trzec ieg o  czy tań  a w niosku  o tak  
o lb rzym ią p o dw yżkę  w yw raca po- 
p ro stu  b u d że t i czyni w rażen ie , jak- 
g dyby  sam i w n ioskodaw cy  , sw oich 
p io p o zy cy j nie brali na  serjo  S p rze ­
c iw i  się rów nież tem u  jak  najka.te- 
goryczn iej i w ice-m in. Grodyrski, 
o b ro n ę  rów now agi b u d że to w ej p o ­
czy tu jąc  sobie za najw iększy  o b o ­
w iązek  i w  tym  w taśnie celu  u cze ­
stn iczy p o d czas  g łosow an ia  n ad  
w szystk im i resortam i.

W  g łosow aniu  cba w nioski pos. 
K w ap ińsk iego  i tow . o d rzu co n o  12 
g łosam  przeciw ko  10. N a tern u- 
k ończo n o  głosow ani? n ad  b u d że tem  
M inister stw a R eform  R olnych.

Wczoidj zabił kochankę 
i utopił w studni 
dziś jedynego 
zdradził przyjaciela ...
Pod murami, jak zwierz 
się przekrada;
brudne ręce wraziwszy w kieszenie 
w oczach świeci mu ponurych zdrada 
czarną , duszę szarpie mu sum ienie

biez.

zł dochód z eksp loatacji  i w  w.ydat- 
k  ch n a  eksp loatację  skreślono n a  
w niosek  rządu  poł milj ona zł.

Budżet Min. W .  rt. i 0 P.

Bu :ż ń  Min Rolnictwa.

ani żalu.

L icy tac ja  k lubów  :n p lus oczy­
wiście nie m iała innych  celów , jak  
ty lko  te, by  m óc w śród sw oich w y­
borców  u zy sk ać  m iano  obrońców  
w yborczych , jed n ak że  w y k azała  ona  
dobitn ie , że  te  kluby sejm ow e dla 
ob rony  sw ej polityki go tow e są  n a ­
w e t zrzuc;ć z sieb ie  o d p o w ied z ia l­
ność  za g o sp o d a rk ę  p ań stw a .

Ułatwienia meldunkowe dla 
turystów.

(Tel. od wł. kor. z  W arszawy).

Budżet Min. R&ftpm Rolnych.

W  to k u  o p raco w y w an ia  p ro jek ­
tów  d o ty czący ch  ożyw ienia  ruchu  
tu rystycznego  w Polsce stw :erdzono , 
że  o b ecn ie  obow iązu ją  z b y t  uciążli­
w e p rzep isy , d o ty czące  m eldow an ia  
się cudzoziem ców  W  P o lsce . Przy­
jezdn i z zagran icy  zm uszeni są  n ie ­
raz  pó  kilka godzin  w yczek iw ać w 
u rcąd ach  dla za ła tw ien ia  fo rm alno­
ści m eldunkow ych . T e  n iep rzy jem n e 
p ra k ty k i w y w ierają  zrozum iałe  ro z­
go ry czę ... e na cudzoziem ców  i o d ­
bijają s ię  Ujemnie n a  ru ch u  tu ry s ty ­
cznym  do  Polski.

W  t e s przykre- sy tuacji za jdzie  
w najl dższym  czasie  p o żą d an a  zm ia­
na , a lbow rem  u tw orzona  z in ic ja ty ­
wy p re .n . Bartla  kom isja  m iędzy mi­
n is te ria ln a  d la zb ad an ia  zag ad n ien ia  
tu ry sty k i w płynie n a  w ydan ie  sp e ­
cjalnego  ro zp o rząd zę  nią, k tó re  w z n a ­
cznym  stopn iu  uprości form alności 

„m eldunkow e. O b o w iązek  m eld o w a­
n ia  cudzoziem ców  b ed z ie  w zorow a­
ny  n a  przep isach , obow iązu jących  
w p ań stw ach  zachodn ich , t. j. p rze ­
rzucony  zo stan ie  ca łkow icie  n a  za ­
rządy  ho teli i w łaścicieli p en s jo n a ­
tów .

Giełda w arszaw ska 2 dn. 25. I. b. m.
WALUTY i DEWFZY:

— K o n fe re n c ja  d y re k to ró w  o d ­
d z ia łó w  P ,B .R .D n ia2 4  b.m . o d b y łas ię  
w P aństw ow ym  B anku R olnym  przy 
u dzia la  w ładz nadzorczych  z p re z e ­
sem  p. S. L udk iew iczem  n a  czele,

Dolary 
Holandja . 
Lond/r 
Mowy York 
Paryż 
PraiM 
Szwajcar ja

8.887,— 8 867, 
3- 7,6 i—376.70 
43 24- -43 id 1/. 

8,90 8.88 
34 857, 34(777 * 

26,38'/.—26.32 
171,567.-171,137,

Papiery procentowe: Pożyczża prern-
iowj (dolarówka) 103. 5% Konwersyjr.a 67. 
5% kolejowa 59. 10% kolejowa 102.50 8%
L. Z. Janku  Gospodarstwa Krajowego i Ban­
ku Rolnego, obligacje Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94. Te sam e 7% 83. 47,%  ziem­
skie 49. 8% ziemskie 75—75,25. 5% warsz. 
53,5 i. 8% 69.75*770 8% Lodzi 65. 3% Płot­
ków* 62. 6% obi. pożyczki konw. Warsza 
wy 59.

N a w czorajszem  Doslfcdzemu se j­
m ow ej kom isji bu d że to w ej p rz y s tą ­
p iono  do g łosow an ia  n ad  b u d że tem  
M in isterstw a R eform  R olnych. Z g ło ­
szono m iędzy  innem i w niosek  pos. 
M aksym iljana M alinowskiego  i tow . 
(< !yzw .) o po d w y ższen ie  sum y n a  
p om oc k red y to w ą  przy  sca lan iu  
g run tów  o da lsze  6 mui zło tych . 
K lub P iasta  zgłosił w n io sek  o p o d ­
w yższen ie o jed en  mili. W  o y sk u s r  
w icem in ister SłcarLu p. Grod,yń-ki, 
p rzychy la  się  do o b aw  pos. R a ta ja  
o b rak u  pokrycia , zw raca uw agę, że 
wnioski, zg łoszone do  p re lim inarza  
b u d że to w eg o  M in isterstw a R eform  
R olnych  p o d w y ższają  ten  b u a ż e t o 
63 m iljony, n e w skazując n a  to  p o ­
krycia , w o b ec  czego  w razie  p rze j­
ścia ty ch  w n iosków  s tan ę ło b j' się 
p rz ed  ew en tu aln o śc ią  deficy tu . W  
głosow aniu  jed n ak  w n iosek  pos. 
Malinowskiego i tow . u zy sk a ł wi *k- 
szość 2 g łosów  (13 n a  11). W ó w ­
czas re fe re n t gen era ln y  pę$p- B yrka  
zap o w ied z ia ł w n iosek  o reasu m p c ję  
tej uchw ały , jeżeli pok ryc ie  n ie  b ę ­
dzie w skazane.

N astęp n i, on ,aw "ano w n iosek  
pos. Kwapińskiego  i tow . (P. P. S.) 
o p o d w y ższen ie  o 5.&U0 tys. zł. d o ­
tacji r a  fundusz  zapom ogow y' i k re ­
d y tu  u lgow ego. W n io sek  pos. Kwa­
pińskiego : tow . od rzu co n o  14 g ło­
sam i p rzec ;w ko 10.

D alej, w  w y d a tk ach  n ad zw y cza j­
ny ch  by ł w n io sek  pos. K w apińskie­
go i tow ., aby  d o p ła tę  sk arb u  p a ń ­
stw a  n a  fundusz o b ro tow y  rero rm y 
ro lnej pow iększyć o 25 m iljonów  ł  . 
n a  tw orzen i s zapasów  zieńif, a  p o ­
n ad to  o p rzy zn an ie  25 milj., jako  
do tac ji n a  k ap ita ł zak ład o w y  p ań -

P rzy stąp io n o  do g łosow an ia  n ad  
b u d że tem  Mi n isterstw a R olnictw a.

N a w stęp ie  p rezes  B yrka  ozn a j­
m ia, że w te j chwili o trzym ał od 
m arsza łk a  Sejm u list, w k tó rym  p. 
m arsza łek  pisze, że  p rezesi k lubów  
ustalili, iż d rug ie  czy tan ie  b u d że tu  
n a  p lenum  m a się rozpocząć  dnia 
28 b. m. jeżeli Sejtn  m a w sposób  
p o w ażn y  w ykonać sw e p raw o  k o n ­
sty tucy jne . P rzec iąg an ie  się ponad  
w szelk ie  oczek iw anie  dyskusji w ko ­
misji bu d że to w ej grozi znacznem  
opóźn ien iem  teg o  term inu . D latego 
też  p. m arszałefc zw raca się do p re ­
zesa  kom isji z ape lem  o uko ń czen ie  
na  czas p racy  korr.isj bu d że to w ej 
oraz  d o s ta rczen ie  sp raw o zd ań  kan- 
celarji sejm ow ej celem  ich w y d ru ­
k o w an ia  i ro zd an ia  posłom .

W obec, teg o  p rzew odn iczący  B yr­
k a  zaznacza, że nie o trzym ał d o ­
ty ch czas sze regu  sp raw o zd ań  pp. 
re t  iren .ów  i że zo sta ł zasy p an y  
k ilk u se t w nioskam i, któi p rzew aż­
n ie m ają  ch a ra k te r  d em o n stracy jn y , 
albo też  są to  w nioski, k tó ry ch  
p rzew o d n iczący  n ie chce c h a ra k te ­
ryzow ać Jako doaaagogiczne, ale 
k tó re  p ra ce  kom .sji ham ują, n aw et 
uniem ożliw iają. D alej pos. B yrka 
zazn acza , że te rm in  n ie m oże być 
d o trzy m an y  ze w zględów  fizy czry ch  
i d la teg o  u chw ała  p rezesó w  klubów  
nie m oże go w iązać. P o zatn m  za ­
znacza , że p rag n ą łb y  aby  p rezesi 
k lubów  w płynęli n a  sw oicn kolegów  
członków  kom isji, aby  m u pracy  
n ie  u trudn iali 1 -

Ożywiona d y sk u s ja  rozw inęła  się 
przy  popraw ce po.s. R um ińskiego, 
aby  s k r e ś l i  uchw alone  w d rug iem  
czy tan iu  słowa: „Z tego k re d y tu
przeznacza się 158 tys. z ło tych na 
to w arzy s tw o  Siisirij Hospodar vre 
Lwowie". W  głosow aniu  poprawkę 
pos. K amińskiego odrzucono 13 g ło ­
sam i przeciw ko 12,

Wniosek rz ąd u  o sk reś len ie  p a ­
ra g ra fu  „Zasiłki n a  propagandę i za­
kładanie spółdzielń wytws rzania  i 
zbyto płodów drobnego  rolnictwa* 
przy ję to , n a to m ias t  uchw alono p re ­
liminować 250 tys.  zr. na  w yrob ie ­
n ie  spec ja lis tów  w  dziedz rne o rg a ­
n izac ji  spółdzielń, h a rd lu  trzodą i t. 
d, Dalej uchw alono 200 tys. zł. n a  
k u rs y  r o l r ’cze, zw iększono w  czę­
ści „P rzedsięb iorstw a* o 3.300 tys.

N a  posiedzeniu popo łudaiow em  
przystąp iono do g łosow ania  n ad  bud­
że tem  Min. W. R. i 0  P.

Po szybk iem  za ła tw ien iu  szeregi* 
wniosków, k tó re  naogół nie zawie­
ra ły  n ic  ważnego, obszerna  d y s k u ­
sja  rozw inęła  się dopiero przy wnio­
sk u  pos. C za p ń  kiego, by  w y d a tk i  
na  budow ę szkół pow szechnych , 
pre lim inow ane ja k o  zasiłki i pożycz­
ki dla sam orządów w su m .e  7 i pół 
m iljona, a podwyższone w drugiem  
czy tan iu  do 20 auljonów, pow ięk­
szyć dalej do 60 miljonów.

p,Referent pos. Stypiński uznał, iź 
rzecz tę należy  Uregulować us taw o­
wo, j a k  w c .ągu  na jb liższych  lat 20 ^
należy  za ła tw ić  sp raw ę szkolnictw a 
pow szechnego. W planie sw oim  re ­
fe ren t  określił  p ro cen t  p rzyczyn ia ­
nia się p ań s tw a  do kosztów budow y  
szkó ł w tern znaczeniu , że p ań s tw o  
będzie dopłaca ło  sam orządom , w 
m arę ich zamożności, do 78,8 proc.
Rząd poszedł ju ż  sa tym  pro jek tem  
i p rzygo tow ał już m ate r ja ły ,  któ- ' 
rych  pab likac ia  lada dzień  nastąp i.

W ice-m inis ter  Grodijński zap ew ­
nia, iż rząd w szystko  robi, co m o ­
żna  w  sprawie akc ji  b udow nic tw a  
szkół Wielka ta  ak c ja  m L ja id o w a  
nie m oże być  przeprow adzona w 
dwóch lub  n aw et trzech budże tach  
ro czn y ch  Rzad nie może się zgo­
dzić n a  podw yższenie  tej pozycji o 
30 miljonów. W głosow aniu  popraw ­
kę posła Czapińskiego odrzucono.

W w y d ałk ach  "n ad zw y cza jn y ch  
uchw alono  aioda< d la  w szechn icy  
w ileńskiej n a  k o sz ta  o b ch o d u  jub i­
leuszow ego 25 tys. zl. i 75 tys. zł. 
n a  rem o n t je b u d y n k ó w  z tej o k a ­
zji. N a tern zak o ń czo n o  trzec ie  czy ­
tan ie  b u d że tu  M in iste rstw a W . R. 
i O . P . P rzew o d n iczący  pos. B yrka  
za strzeg ł cobie p rzy  g en e ra ln y m  re ­
ferac ie  w rócić ew en tu a ln ie  do teg o  
p re lim inarza , gdyby  w sk u tek  p o d ­
w yższen ia  sa ld a  o ^0 m iljonów  zł / 
ró* n o w ag a  b u d że to w a  teg o  w ym a-

Budźet Min. Robot Publ.
Zkole> kom isja  p rzy stąp iła  do 

g łosow an ia  n ad  b u d że tem  M in iste r­
stw a R o b ó t Publ. P rzy ję to  w szystkie 
w nioski rząao w c , b ęd ące  w zw iązku 
z tym czasow ym  w ydziałem  sam o ­
rządow ym . P o n ad to  p rzy ję to  w nio­
sek  rządow y  o p rzyw rócen ie  ^5 tys. 
n a  p u d tó że  służbow e i p rzesied le .u a  
vr narządzie cen tra lnym , dale j w nio­
sek  rząd u  o p rzy w -ó cen ie  10 tys. 
n a  w yda tk i b iurow e i *168 rys ne 
p o d ró że  służbow e w dziale robó t 
publicznycb . Inne popraw ki zosta ł 
o d rzucone . N astęp n e  p o sied zen ie  
ju tro  o godz, 10 m. 30

TADEUSZ Ł0PALEWSK1.

Z A P O M N IA N Y  P O E T A
(FELIKS PRZYSIECK1).

P rzy  k o ń cu  ro k u  1920, p o  s zczę­
śliw ej w ojnie, w d arł się w życie 
po lsk ie  z szum em  i hukiem  s tru ­
m ień  now ej, m łudej poezji. T a m o ­
w an y  w  ciągu  ™.Jku la t zaw ieruchy  
w o jennej, g dy  M uzy m ilczeć m usia­
ły, sp ę trza ł się i ró sł n iecierp liw ie , 
by  w reszcie , gdy tam ę  o :warto, 
ch lusnąć sze ro k ą  falą p rzed  oczy 
ludzk ie , o ilep ić  fo n tan n ą  b ry lan to ­
w ych k ro p e l, o g łu jzy ć  dźw :yczną 
m u zy k ą  po to k u .

T ak im  im petycznym  strum ien iem  
by ł w łaśn ie  ..S k am an d er* . P oeci, 
k tó rzy  m iesięczn  k  p o d  tym  ty tu ­
łem  założyli w W a rsza t e, n araz ie  
nieliczni, rozm achem  sw ojej tw ó r­
czości, b ra w u rą  i . . .  z n iem niejszym  
tu p e tem  opanow ali n iepodzie ln ie  
zap u szczo n y  w  czasie  w ojny lan  
poez ji po lsk ie j, p rzyku li uw ag ę  czy­
tając! i] publiczności do „iebie i m u sie­
li d o sk o n a le  trzyma< i tę  uw ag ę  w 
w  sta łem  n a p ię o u ; p o d n :ecać ją, 
d rażn ić  zarow no  n iep o k o jącą  treśc ią  
i fo rm ą sw ych u tw orów , jak  i z rę ­
czną, pom ysłow ą rsk lam ą  W a rsza ­
w a by ła  n a ład o w an a  Doezją. jak  
ak u m u la to r :leK trycznoś cią. W ie­
czory  au to rsk ie , m an ifesty  p o e ty ­
ckie, skandalik i te a tra ln e  i lite rack ie  
zap rzą ta ły  um ysły  sp o łeczeń stw a, 
zn u d zo n eg o  i znudzone d ługo trw ałą  
w o jn ą  i aferam i politycznem i

W  tym  to czasie, n a  p o czą tk u  
1921 roku  u k aza ł się w pow odzi 
w ydaw nic tw  lite rack ich  m ałe1’ ski, 
48-stronn  cow y tomilc poezji F eli­
ksa Przysieskiego, p. t. ,.Jp iew  w 
ciem nośc iach". W brew  ład n em u  ty ­
tułow i nic by ł to  śpiew  w ciem nor 
ciach, k tó re  są r ó w noznaęzn ik ic m 
ciszy , p o d w aja jący  k ażd y  cL w irk  i 
g łos. Był to  racze j głos k an ty len y  
skrzypcow ej, or-.ebrzm iały w  b ru ­
ta ln y m  zgiełku  ja im arczn eg o  dnia.

Z ost-ił zag łuszony  i u to n ął w w ie- 
log łośnej kakofonj:. ue d o d ało  m u 
rozgłosu  ow ych kilka życzliw ych 
re cen z 3’j, jak ie  siej tu  i ow dzie w 
p ism ach  ukazały  i au to r ty ch  w ierszy 
p o zo sta ł w  cieniu. A  jed n ak  ow  deb iu t 
w tak  n iesto so w n y ch  okoliczno .ciach 
dokonany  nie by i ak tem  z p u n k tu  
w idzenia isto tnych  w artości e s te ty ­
cznych  — chyb ionym . D-j re je s tru  
w spó łczesnej lite ra tu ry  polskiej w pi­
sał się ta len t o ry g in a ln eg o , p raw dzi­
w ego p o e ty  i tem u  n ikt, uw ażnie 
te n  re je s tr  b ad a jący , n ie zap rzeczy , 
choć o nazw isk a  p o e ty  p o za  g ro ­
nem  zaw o d o w y ch  lite ra tó w  n iew ie­
lu zap ew n e  czy te ln ików  słyszało . 
Bo P rzy sieck i p o zo sta ł do  d z’ś dn ia  
au to rem  jed n e j książki. T y ch  k ilka 
czy k ilkanaśc ie  jego  u tw orów  p o e ­
tyckich , d ru k o w an y ch  po  w ydan iu  
„Śpiew u" w czasop ism ach  (głów nie 
w  „K u-jerze W arszaw sk im ") zape,w- 
n e  nie u tw orzy łoby  jeszcze  n o w e­
go, n aw e t tak  sam o, jak  p .erw szy  
szczup łego  zb iorku. O gran iczyć się 
p rz e to  m usim y do  om ów ien ia  tej 
ty lko  pozycji.

Co p rzed ew szy stk ie in  zastan aw ia  
po p rzeczy tan iu  stro f P rzysieck iego  
— to e uży ją  o! lep an eg o  n ieco  w 
k ry ty ce  o k reślen ia ) „skrystaiizow a" 
n e  o b 'ic z e “ poety . Jest to  zjaw isko 
dość rzadk ie . P o ec i zw ykle p rzez 
czas d łuższy  „ s z u k a j  sam y ch  s ie ­
b ie" , szu k a ją  najw łaśc iw szego  dla 
sw ego  ch a rak te ru  i- te m p e ra m -n tu  
s tan o w isk a  w o b ec  św iata, szu k a ją  
form y, w yrazu  na jb ard z ie j d la  sieb ie  
o d p o w ied n ieg o , a D rzedew szystk iem  
w łasn eg o . Z iaczyna się to  przew aż" 
n ie od  p rze jęc ia  cudzą, sk rysta lizo ­
w an ą  tw órczością, czyli od  t. zw  
w pływ ów , k tór>m  w rażliw a dusza 
d eb iu tu jąceg o  p isa rza  u lega. W oły" 
w ów  n ieraz  ró żn o ro d n y ch  i sprzecz" 
nych . S tąd  ch ao ty czn o ść  n a s tro ­
je  .v, rozb ieżn o ść  wrużei.: i rćżnoli- 
tość form.

7  icniej do p iero  n a s tęp u je  okres 
w y p raco w y w an ia  w łasn eg o  na św :at 
p o g ląd u , co i ie -az  trw a  b ardzo  d łu ­
go, i o k res  k o n cen trac ji rozo iećnych  
sił, k tó rem u  to w arzy szy  w ykuw an ie  
w łasne j form y. Nazw achy  to m ożna 
o k resem  do jrzew an ia . . edni do jrze­
w a ją  publiczn ie i n a  zasaC zie w yaa" 
ny ch  w tym  cza»ie u tw orow  m ożna 
b a d a ć  p o szczeg ó ln e  fazy p ro cesu  
do jrzew an ia , inni u k az u ją  i_ię pu" 
b iicznośc: ] ako tw i rcy dojrz iii, św ia­
dom i sw ych  celów  i ś .odków , co 
n ie  p rz e sąd z a  sp raw y , że do jrzew a­
nie odbyw ało  ę w ukryciu .

O tó ż  P rzy sieck i d a ł się  po zn ać  
o d razu  jak o  p o e ta . W szy stk ie  u tw o ” 
ry  jego  p o siad a ją  w spó lny  timbre, 
w szystk ie  n as tro jo n e  są  n a  Jeden

ton , co n ie zn aczy  p rzeciez , ze są  
m o n o to n n e . Z az n acz a  się tó  naw et 
w  czysto  zew n ętrzn y ch  cech acn  je­
g o  w erzyfikacji. U lub ioną m iarą  Przy" 
sieckiegc. je s t trzynastozg low iec . N a 
21 u tw orów  w o m aw ianym  zbiorku 
15 p u a n y c h  je s t trzy n asto zg ło sk o w - 
cem , n iek ied y  ty lko u rozm aiconego  
m ęsk im  rym em  w d rug .m  i czw ar­
tym  w ierszu  strofy . T e n  rozm iar 
w iersza  d o sk o n ale  odpov-:a d a  sze- 
rok .em u , roz lew nem u p ato so w i treści:
„Już śpiewa p ieśń  ogroków miłością

natchniona.
Rozlewnym brzmieniem gąszczy,

rzew nym  szmerem łąk. 
N a ścieżkach cienie, n iby tysiączne

ramiona
Nerwowo coś podają, sobie z rąk do rąk".

(Cień).

P o siłk u je  się w ięc P rzy sieck i for- 
m ą zn an ą , s ta rą , u lub ioną zw łaszcza 
n asze  poezj; rom ai-tycznej i do 
żad n y ch  ek sp e ry m en tó w  w i .erszo" 
w aniu , jak  to  czy n ią  w spółcześn i 
m u m łodzi poeci, n ie  u c iek a  się. 
Jak  się dale j o k aż e— zgodny  je s t w 
tym  sw oim —rzec  m o żn a—k o n se rw a­
tyzmie form y z p o s taw ą  d u ch o w ą 
w o b ec  rzeczyw istośc i. R y tm ika jego  
stro f je s t p raw ie  b ez  zarzu tu  czy" 
sta , n ie o g ran icza ją  i .ę do p o p raw ­
ności w  szereg o w an iu  ak cen tó w  
m etrycznych , a l?  o p arta  je s t na  in" 
tu icy jnem  odczuciu  m u zy czn o /c . 
w iersza, zg o d n a  z ry tm iką o d d ech u  
i u a e rz e ń  serca , R ym ow an ie  rów" 
m e^ u n ik a  łączen ia  ze so b ą  egzo­
tycznych . n iebyw ałych  w spółbrzm ień ,

oby w a się b ez  aso n an só w . P rzysieck i 
ry m u je  przym iotn ik i (ta jem n a  ciem na, 
w ykradz*ane— szalone) n aw e t zaim ki 
(*mb'e-toDie nie gardzi t^ż rym em  g ra ­
m atycznym  (szukał-zapukał) a z d ru ­
giej strony por-łku je się często k ro ć  e- 
fek tow nym  rym em  sk ład an y m  (za nic" 
granic, ach  n i tu  — szty letu , m asz­
ty—znasz ty)- O góln ie  jed n ak  rzeczy  
biorąc , stw ierdzam y, że rym y P rzysie- 
ck iego n o szą  cech ę  trad y c jo n a ln o śc i 
i p o w sta ją  n a  sz lakach  w  znacznym  
sto p n iu  już u tartych .

N atom iast sty l au to ra  „Ś piew u w 
ciem nościach" nosi p ię tn o  sw oiste  
i je s t w łasną, p ięk n ą  i c e n n ą  zd o ­
byczą p o ety . N ajw ażn ie jsze  e lem en ­
ty  stylu: p rzen o śn ia  i porów nanie są  w 
V’ierszach  ^ rz y s ie ck .ig o  czynnil em  
głc vny-n, k tó rem u  zaw d zięcza  oryż 
g inalność sw ego  w yrnzu, a przecie- 
r. igdy lie s tan o w ią  celu sam e dla 
siebie. R o d zą  się one  z sdy  k ry s ta ­
lizu jącego  się w w ierazu  uczucia  i 
są  w iersza  teg o  siłą, a le  n ie  duszą, 
jak  to się dzieje w cierp iącej na  
m etafo ryzm  m łodej p roz ie  i poezji. 
M erefozy te  p o s iad a ją  w  w ielu w y­
p a d k a ch  znam ię  monumentalności, 
z jaw isko w  lite ra tu rze  n iecodz ienne. 
O to  przyk ład :

„Gdy miasto, niby okręt strojny w  
czarne maszty,

- y W  bezkres niesie eię gwiezdny p rzy  
szum ie kasztanów,

Natenczas, o poeto, przewybornie
znasz ty

Ów ta jem ny szept gestów, nam yśl się, 
zastanów...
(„G est")

Jed y n e  w  te j zw ro tce  p o ró w n a ­
n ie m iasta  z p łynącym  o k rę tem  o t­
w iera  p ersp ek ty w y  kosm iczne, ow ie­
w a tc h r ie r  iem  n ieskończoności. T o  
ta m o  sp o tęg o w an ie  w rażen ia  za  p o ­
m ocą p o ró w n an ia  zna jdu jem y  w  p o ­
czą tk u  innego  w iersza  („W sp o m ­
n ien ie")

„Chwilo wieczorna, w y  rpo ukojenia  
Ziemio zachodnia po burzliw ym

dniu!"...

- i z y l  . p o e ta  w  tern  p o ró w n a n iu  
d w u s to p n io w e j g ra d a c  : w  p ie rw -
s i.e m  ogczuc .u c h w d a  w ie c z o rn a  
s ta je  s ię  w yspą, b y  w  d ru g ie m  ro z ­
sz e rz y ć  s ię  i ro z ro sn ą ć : „ziemio z a ­
ch o d n ia !"  ę  sa m ą  g -a d a c ję  z ró w ­
n i ? w sp an ia ły m  w y n ik  ?m  m o ż e m y  
p o d z iw ia ć  w  ty c h  s ło w a c h

„Każdy mój dzień jest w ielką hu 
tobie modl.twą, 

Hym nem uniesień  nad twą złu d n ą
zjaw ą ,

Noc gorączkową, ślepą po światach
gonitwą ,

A w a n tu rn iczą  w  twe kraje w y­
praw ą..."

utaj „dzień" otrzym i e ró w n o ­
w ażnik  em ocjona lny  w obrazie  
„w ielkiej m odL tw y", na  w yższy sto- 
p .? r  w znosi 6ię jak o  „hym n"... 
„N oc" je s t na ,p .e rw  „gonitw ą", p ó ź­
niej s ta je  się „w ypraw ą.

(Dokończenie nastąpi).
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" M I E Ś C I  i  O B P A Z K l  Z  K R A J U ,
KRONIKA DZISMIEŃSKAKRONIKA WIL.-TBOCKA.

 ̂ —  Epidem ja tyfusu p lam istego
-w R udziszkcch . Jak  d o n o szą  z p o ­
gran icza  po lsko-litew sk iego  w R u- 

tJz iszk ac h  w ybuch ła  rap to w n ie  epi- 
U e m ja  ty fusu  p lam isiego . W o b ec  
[m nożących  się w y p ad k ó w  zasłab ­
n i ę ć  n a  tyfus w ładze adm in istracy j-
(tio -san ita rn e  przedsięw zię ły  energ_- ja s trzęb sk i, Szukiew icz, dr.
czne środk i celem  zw alczen ia  ep i- kow sk i i dr. L ich lm ann . (x)

— Z ebranie organ izacyjne K o­
m itetu  F loty  N arodow ej. W sali 
6ejm iku pow iatow ego  w G l,.bokiem  
odbyło  sję  zeb ran ie  o rg an izacy jn e  
K om ite tu  F lo ty  N arodow  ej. N a zeb ­
ran iu  w yłoniono  ko m ite t w ykonaw ­
czy, w sk ład  k tó reg o  w eszli: pp .

Poli-

fcinji. R ów nocześn ie , jak  się do- 
duj« my, w zw iązku z szerzen iem  

ię ep iaem ji ty fusu  p lam istego  zo- 
tał w ydeligow nny do R udziszek  
zef s a n :t?rny  K. O . P _u pułk . Mi- 

ow ski.
— N apad ra b u n k o w y . N ocy 

w czorajszej na trak c ie  ko jrańsk im  
k o ło  zaścianku  C zeg ie lr ia  gm. m ic-

}końskiej na A n d rze ja  S ztu rr ze wt-i 
ju rczu p y  gm. w orn iańsk ie j d o k o n a­
n e  n a p a d u  rab u n k o w eg o . N ap astn i­

cy  w liczbii sześciu  zabrali w iezio­
ny p rzez  S ztu ra  ow ies : zbiegli.

P o d c z c t pościgu cz te rech  spraw -

KKONtfA POSTAWSK^.

— B ójka. P o d czas  zabaw y  w e 
wsi K aczan y  gm . m iadziolskiej w y­
n ik ła  bo jka, w trak c ie  k tó re j d o ­
znali .ężk ich  u szk o d zeń  ciała E ljasz 
R ow do, Jan  M :siuno i P au lin a  R ow - 
do. S p raw cy  p o ran ien ia  zostali a- 
re sz to v rani. C ałe zajście w y rik łe  
p o d  w pływ em  alkoholu . (x)

k r o n ik a  b b a s ł a w s k a

— W y ro d n a  m a tk a . W e  wsi D a- 
rew o  gm. b rasław sk iej E lżb ie ta  T u r­

ków  n a p a d u  ""policja za trzym ała . (x) czynow icz udusiła  nwe now onaro-
, dzo n e  dziecko  i u k ry ła  w kom orze.

KRO MIKA G^OD^IEŃ iKA, Z b ro d n ia  się w ykry ła  i T urczyno-
w icz zosta ła  a resz to w an ą . (x)

—  T ru p  w  p u szczy  B ia lo w ies- _  p 0 i a r . W e w si Ż w irb le  gm.
k ie j W  56 dziale j uszczy His o- b rasław sk ie j w zab u d o w an iach  A da-
w ieskiej, t. aw. „L ackiej P uszczy  m a F ro k o p czy k a  w ybuch ł pożar,
zna lez io n o  zw łoki m ężczyzny , w k tó - k tó ry  zn iszczył część stodo ły  i zboża,
sym  ro zo o zn an o  m ieszk ań ca  B iało­
w ieży, P io tra  M -kiciuka. N a trup ie  
stw ierd zo n o  ślady  u d u szen ia  i ran y  
c ię te  głowy-

KiumiKA b ia ł o s t o c k a .
— 22 ro b o tn ik ó w  z n a la z ło  p ra -

ł cę. W B iałym stoku  u ruchom iono  wy- 
k o ń cza ln ię  su k n a  w fab ryce G ubiń- 
sk iego , dzierżaw ionej p rzez B orucna 

rca. Do p racy  p rzy stąp iło  22 
obotm iców

' ję .  vv
i k o ń ci 
l s k ie g

^Fffobot

KnONlKA L iO Za .
— Z a w ią z a n ie  S p ó łk i W o d n e j. 

D n ia  20.L 1929 r. w  lokalu  U rzędu  
G m .ny  D okudow o odby ło  się  zeb  • 
ra n .e  d e leg a tó w  wsi z a in te reso w a­
ny ch  w m eljo racd  b ag ien  dokudow - 
sk ich , w  sp raw ie  zaw iązan ia  Spółki 
W odnej.

N a zeb ran iu  o p rócz p. S ta rosty  
i 36 p raw o m o cn y ch  d e leg a tó w  26 
w si . m ajątków , byli obecn i ks Z e b ­
ro w sk i, p rzedstaw ic ie l K o n w en tu  
f f e .  Krs. P ija rów  w L idzie, k tó rzy  
zgłosił, p rzy stąp ien ie  do Spółki, ław - 

I nik M ag istra tu  m. L idy p. K arczm ar, 
ag ro n o m  pow iatow y p. K likow icz, 
p p . W ójtow ie gm i lidzk ;e i doku- 
dowsiciej, d y rek to r szkoły  ro ln .czej 
w B a id ó w e e  inż. Gar&zyńskL U chw a­
łą  35 o becnych , p rzeciw ko 1 g łoso­
wi, S pó łka  W odna zosta ła  zaw iąza­
n a  R ów nież p rzep ro w ad zo n o  w ybo­
ry  tym czasow ego  zarząd u  Spółki, 
•do k tó reg o  ze s tro n y  z: [in teresow a­
nych  w łaścicieli, w eszli: p. S zep tu -

KftOHIKA GRÓDECKA,

—  W y k ła d y  roh .icze. P o w szech ­
n e  za in te reso w an ie  w G ró d k u  w y­
w ołały w yk łady  rolnicze, na k tó ry ch  
p rzem aw i „ło kilku p /elegen^ów

P . Ż u k ie l A lfons —  agronom  
K ółek  R oln iczych  m ówił o u p raw ia­
niu  g runtu , o k o pyw an iu  z iem niaków  
i hodow li byd ła . P . N aw ojski Jan  — 
in stru k to r h odow lany  om aw iał sp ra ­
w ę zak rad an ia  m leczarń . P . Z aw a- 
d z s i S te fan  inform ow ał o becnych  
o rac jo n a ln e j up raw ie  ży ta  i owsa, 
zaś p. Ż u k o w sk i S te fan  o rrów i ’ 
w arunk i op łacalności g ospodark i 
ra< 'onalne j. W y k ład y  odby ły  się z 
w yśw ietlan iem  przezroczy . (x)

tCHGNIKA <SUWALS4<A.

— N ieostrożn e ob ch odzen ie się  
z bronią. Z am ieszk a ły  w e wsi W ia- 
tre łu ża , gm. Z ab o ry szk i, L eon  Z a ­
k rzew sk i n ap raw ia jąc  n ie lega ln ie  
p o s ia d a n ą  p o jed y n k ę , p rzez  n ieo ­
strożność  sp o w o d o w ał w ystrzał, 
sku tk iem  k tó -sg o  zo sta ł zran iony  
ciężko w  oczy  i czoło. P o szk o d o w a­
n eg o  od staw io n o  do  szpitala.

Uwadze enrgrastów  do 
Amervki Płd

O sta tn io  n ad c h o d zą  do od n o ś­
nych  w ładz w P o lsce  liczne skargi 
em igran tów , k tó rzy  w tw i im czasie  

no w sk  A p o lin ary ,—w ójt gm iny do- w yjechali do  A m eryk i P o łudn iow ej, 
k u d o w sk ie j, p. K u tasz  j i n  w łaśc. sądząc, że  tam te jsze  w a ^ n k i  eko-
g ru n t. ze w si Scierkow o i n a  cb 
za s tęp có w : G ieb ie r  F ran c iszek  z Mi- 
n o jt i R ak  B ronisław  z O grodn ik . 
D w u p o zo sta ły ch  członków  zarządu  
d e leg u je  sejm ik pow iatow y.

Z a rząd  Spółki w kró tk im  czasie  
p rzy stąp i do  p rac  pom iarow ych  ob- 

, sza ró w  zabagn .onych .

F KRONtKA SAPANO WICKA.

— N ow e w yb ory  do R ady Miej- 
v sk ięj w  B aranow iczach. W o p ec 

w ygaśn ięc ia  k ad en c ji baranow ick i aj 
R ad y  M iejskiej, zosta ły  ro zp isan e  

ow e w ybory, k tó re  o d b ęd ą  się w 
rm in ie ustaw ow ym - P rzew odn i- 

ym  G ow nego  K o m ite tu  W y- 
czego zo sta ł m ianow any  p. A n-

_ n o w

nom iczne pozw olą n a  ła tw ie jsze  b y ­
tow an ie . SLargi te  d o ty czą  tra k to ­
w an ia  i u rząd zeń  m. in. n a  o k rę ­
ta ch  na leżący ch  cło T ow . „C har- 
geu rs R eu n is". T a k  n«prz. a a  o k ­
ręc ie  „D erirad "  na 600 em igrantów  
je s t ty lko  10 um yw aln i i to tale 
u rząd zo n y ch  że w yziew y z ub ikacyj 
ro zn o szą  -ię po całym  m lędzypo- 
k ładzie , gdzie em igranci rozm ie­
szczeni są  w ciasnych  i n ieo d p o ­
w iedn ich  salkach . P o n a d to  nasi po l­
scy em igranci >.» o w iele gorzej tra k ­
to w an i od  w łoskich  lub h iszp ań ­
skich, n a  k tó rych , jako  na em ig ran ­
tach  sezonow ych , T o w arzy stw u  d u ­
żo zależy.

N - dom iar złego  nri ok ręc i i fran ­
tom  A ntonow icz, dyr. S y n d y k a tu  cuskini ,» 'o ry d a  , należącym  do

T ow . S. G. T . M. tłom acz n iejak i 
D obrzyńsk i n iety lko  file s ta ra  się 
ulżyć doli jad ący ch , lecz w ym uszą

R oln iczego  w B aranow iczach .
i

KhONIKA ŚWJĘCIAŃSKa

i — U w a d ze w ła d z  b ep ieczoń -
atwa P iszą  dc n as  ze Św ięcian: 
D n ia  16 b. m. N a p o w raca jący ch  
d o  aoir.u  W in cen teg o  Jasiu lańca 

j zam . w e wsi Niewierycrrki i A d am a  
M asłow sk iego  ze wsi 1 lu k s z t , na-

n a  n ieb  w ypisyw anie pochw alnych  
listów  o pobycie  n a  okręcie.

N a o k ro p n e  te  sto sunk i p o za  
U rzęd em  E m igracy jnym  w inne zw ró­
cić u w ag ę  i o so b y  w y b iera jące  się 
w  p o d ró ż  do  A m eryk i P o łudn iow ej 
i w m iarę  m ożności uśw iadam iać.. , . . . x  i w  m iarę  m ożności uśw iadam iać

p ad ło  n a  w l.cy Z a  lo tn ie j w  Syi e- w t id ,,ta k u  h w#2y.u ickf k tó .
• juanach  kilku p ijanych  osobą.kow  rzy  nie „  jen? j ją .u się  v p 0 w o zi róż-

Jed n em u  z  n ap a d n ię ty ch  W inę en- n} h  b iur okrę* o v ^ c h  łatw o  w p aac
tem u  Jasiu lańcow i udało  cię w czas 
zb iec  i pow iadom ić o zajściu poli­
c ję, drugi zaś, A d am  M asłow ski zo­
s ta ł do tk liw ie pob ity  i tylko naty ch - 

l  m iastow i p rzybycie  policji zapo-

) biegło, być  m oże, bardzie j trag icznym  
■ikutkom n ap ad u .

byli zn an  n a  gruncie św .^ tiań sk im  
aw an tu rn icy  z ul. Z ab ło tn ie j, k tó- 

m ieli zam iar zrab o w ać n ap ad - 
vm  o trzy m an e za  p ra c ę  pie- 

. dze.
■ W o b ec  tego , iż p o d o b n e  w y- 
F padli zd a rza ją  się  p ra w d o p o d o b n ie  
: dośe często  i sp raw cam i są  ciż sa ­

rn1 osobnicy, w ładze m iejscow e po- 
,  w inny  poczyn ić  o d p o w ied n ie  kroki, 

ce lem  uw oln ien ia  sp oko jnej m iejsco­
we* ludności od  r : esfornych  ele- 

j m en tów .
— P ro p a g a n d o w e  za w o d y  n a r- 

i CihrskiC w ć>*"ięcianach. Pow . K o- 
, m ite t W  F. i P . W  w Ś w ięcianach  

o rgan izu je  v dn iu  3.II b. r. p rzy  
J  w spó łprac? delega tu ry  kom isji sp o r­

tow ej P. 2  N. n a  W ileńszczyznę

ją  w ręce  ni suczciw ych a bezcze l­
n ych  agen ' iw  wyć -j w ym ien ionych  
linij ok rę tow ych . Z e  sw ej s trony  
u w a aze  o d n o śn y ch  w ładz w ileńskich  
p o lecam y  pow yższe szczegóły z 
g eh en n y  n aszy ch  em igrantc w, k tó ­
rzy  w  w iększej częśc; re k ru tu ją  eię

:Ja n_*S_ rmU)ą n.a P.a d ^ c^  z ch łopów  z w ojew ództw  w sch o d ­
nich a  to  w  celu  pow zięcia  o d p o ­
w iednich  śro d k ó w  zarad czy ch  zapo- 
b ieg a iący ch  w erbow aniu  enP gran- 
tów  do  p rz :jazdu p rzez  o cean  o k ­
rę tam i ty ch  liaij. (x)

S P O R T .
Zawody strzeleckie.

W  niedzielę un ia  27. 1. b. r. n a  
s trze ln icy  O środka W. F. Wilno 
odbędą się zawody strzeleckie h a r ­
cerzy.

Konkurs skoków na Antokolu.

Z pow odu przerab ian ia  skoczni
w ielkie p ro p ag an d o w e  zaw ody  n ar- n a rciarsk iej 11' A ntokolu k o n k u rs  

! c iarsk ie , w  k to -j có w ezm ą udz ał skoków  k tóry im ał się odbyć d n ia  
t zaw o d n icy  wile iscy . n a rc iarze  K O P . i prZcłożony ZOS ał ą a  d z ie f
S *--w>oJic)i, oraz o rgan izacje  P . W . z 

cu pow iatów  w ojew ództw a w ileń- 
'ego .

Otwarcie Kursów dla kierowni­
ków świetlic.

W dziedzinie p racy  społeczno- 
oswiatowej m am y  do ęonotow ania  
now y  w ysiłek  Zarządu  Okręgow ego 
Związku Strzeleckiego w  W’lnie, 
m ianow icie  s tw orzenie 16 -dnmwego 
k u rs u  dla k ie row nikćw  św it t l io  w 
obrębie Wileńskiego, N ow ogrodzk ie­
go i Grodzieńskiego. Z k u rs u ,  k tó ­
reg o  g łó w n ą  in ic ja to rką  j e s t  p. Wan. 
d a  Dobaczewska, refer. ku ltu r .-o św ia t  
O kręgu  wileńskiego, k o rz y s ta  36 u- 
czestnikńw, p rz -w ażn ie  nauczycieli 
s°;kół powszechnych.

U roczyste  o tw arc ie  k u r s u  n a s t ą ­
piło dn. 25 b. m„ o godz. l i m  30 
w  św ietlicy  ek sp e ry m en ta ln e j  w  
Wilnie p rzy  ul. D om in ikańsk ie j  13. 
Z agaja jące  przem ówienie powitalne 
w ygłos ił  prof. dr. Ju l. Szym ański, 
m arsza łek  Senatu, p rezes  Zarządu 
Okręg. 0  celach i zadan iach  p racy  
społecznej n a  ziemiach północno- 
w schodnich  mówił p Drace ins tr .  
o św ia ty  pozaszkolnej przy  Kurator- 
ju m  okręgu w ib ń sk ieg c  \  *mieniu 
p. wojewody W f R a d k iew icza  w i ­
ta ł  uczestn ików  k u rsu  p, nacz. Wiś­
niew ski, poczem  złożył życzenia o- 
woc e j ' 'p racy  p. k u ra to r  St. Poao- 
reelski o raz m jr. dr. Dohaczewski

N a uroczystości o tw arcia  k u rs u  
by li  obecni: p rzedstawiciel B ezp a r­
ty jnego Bloku W spółpracy z Rządem 
p, F r. Swiderski, rep rezen tanci w o j­
skowości: kp t G o łym k i, por. Bob- 
kiew/cz, d -ca k ad ry  in s tru k to rsk ie j  
1 p. p. Leg . kpt. K awalec  i wielu 
innych .

O godz. 13 w y k ład  w s tę p n y  o 
Zw iązku Strzeleckim  wygłosił kom -t 
okręgu  p. L , M uzyczka

Program kursu dla Kierowników 
świetlic.

I. Związek Strzelecki.
1. Związek Strzelecki zadan ia  i 

organizacja a) w  zakresie  p. w, b) 
w zakresie w. f. c) w p ra cy  społe­
cznej.

2. S tosunek organizacji do zadań 
państw ow ych.

3) U stosunkow anie  się organizacji 
do władz: a) wojskowych, b) udmi- 
m s tra c y jn y c h ,  c) sam o-ząduw ych  i 
d) o rganizacji  spo łecznych  różnego 
ty p u .

II. Zagadnienia wstępne.
1. W spółczesne zagadn ien ia  p r a ­

cy  społeczno-nświatowej.
2. W y b ran e  zagadn ien ia  społecz­

no-wychowaw cze.
3. Badanie za in te resow ań  i po- 

- t rzeb  środow iska.
4. B adan  e za in teresow ań i po­

trzeb  jednostki.
5. Św ietlica jak o  ognisko wycho­

w a n ia  społecznego.
6. Co to j e s t  świetlica.

III. Zagajenie organizacyjne.
1. T y p y  św ietlic ,  św ie t l ica  u  nas  

i  zagran icą .
* 2, J e k  organizować świetlice a) 

n a  wsi b) w mieście, f io k a l , ' u rzą­
dzenie, lundusz ,  ad m in is t ia c ja ,  p ro­
paganda).

3. P ro g ra m  p rac  św ie tl icy  (uza­
sadnienie).

4. J a k  zorganizow ać świetlicę, 
by  s ta ła  się środkiem  walki z a lko­
holizmem.

5. Zdrow ie w świetlicy.
6. J a k  prowadzić g ry  w  św ie t l i ­

cy  i ich rodzaje: a> tow arzyskie , b) 
pokojow e c) um ysłow e.

7. J a k  urządzać w  św ietlicy  
p rzed s taw ien ia  tea tra lne ,  w ieczo r­
nice, zabaw y,

8. Czytanie  g łośne  i opowiada- 
danie  w św ietl icy  (sz tuka żyw ego  
słowa).

9. Chór, o rk ie s tra  w świetlicy.
10. J a k  zorganizować i urządzić  

b ibljoteczkę i czy te ln ię  w  świetlicy.
12. J a k  organizow ać pogadank i i 

zebran ia  d y s k u s y jn e  w  świetlicy. 
W y b ó r tem atów .

13 R ad jo  w  świetlicy.
14. J ak  organizow ać i gdz ie  pro­

w adzić wycieczki św ietljczan.
15. Rola o św ia ty  i k u l tu ry  w re ­

alizow aniu  hasła  p. w. oraz św ie t l i ­
ca  jak o  w a rsz ta t  tej pracy.

16. Pomoce naukow e w św ie tl i­
cy  i sposób oochodzenia się z nie­
mi (lam pa pro jekcyjna, epidjaakop, 
m ap y ,  tab lice  s ta ty s ty c z n e  i t. p.).

IV. Ćwiczenia i zajęcia świetlicowe.
Zajęcia p rak tyczne ,  zw iedzan ie  

świetlic, przedszkoli,  b ibljotek, m ia ­
sta, kino, tea tr ,  w y s taw a  pedago­
giczna, s tac ja  rad jow a i t. p.

KRONIKA
Dziś: Polikarpa P. M.
Jutro: t  Ja n a  ZlotousŁ

Wschód słońca—g. 7 m. 14. 
Zachód „ g. 15 m. 48.

METEOROLOG CZKA

- —  Spostrzeżenia Zakładu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 25 b. m.
Ciśnienie średn ie  w m ilim e trach  
771. T em p e ra tu ra  ś redn ia  — 9° C,, 
Opady w m ilim etrach  —  W ia tr  p rze­
w ażający  połudn iow o-w schodni.

Uwagi: pochm urno, przelo tny
śnieg . M in im um  — J4# C., m a i i -  
ffiUlu —  6° C.

Tendencja b aro m etry czra :  s tan  
stały.

i ’ OSOBISTE

—  Zjazd p re ze só w , Okręg wyolr 
Urzędów Ziemskiih. W  dniu w czo­
ra jszym  w yjechał do W arszaw y  pre­
zes O kręgowego U rzędu  Z iem skiego 
w  W ilnie p. St. Ł ączyńsk i.  W yjezd 
do W arszaw y p. p r-zesa  Łączyńskie 
go pozostaje w  zw iązku ze zjazdem  
prezesów w szystk ich  Okręg. Urzę­
dów 7iem skich  z t e r e n u  całej Pol­
ski.

URZĘDOWA

— Przvjęcia u p. Wojewody. W
d n iu  25-go b. m. p, wojewoda p rz y ­
ją ł  now oubranego  prezesa Z w iązku  

nwalidów m jr .  Profica  i s ek re ta rz a  
tego zw iązku por. ZiemU iskiego, 
pozatpm p. wojewoda, przyją ł no w e­
go p rezesa  Z w. Org. b. W ojskow ych  
gen. M okrneckiego b. p rezesa  Tym - 
czas. Komis Rząaowej L i tw y  Środ­
kowej u s tęp u jąceg o  p r e z e s a  
Z. 0 . W.“‘gen. O.-ikwwskiego, de lega­
cję  Legji Inwalidów, k tó ra  złożyła 
p. wojewodzie spraw ozdan ie  z prac 
I.egj*, oraz m jr. Frefdurfa w  sp ra ­
w ach  tu t.  ośrodka Wych. Fizycz. i 
P rzy sp ,  Wojsk. (x).

#DN.'NSTRACYINA.

—  Zniżki kdejow e gIł uczniów.
Na sk u tek  porozum ienia  się odnoś 
n y ch  w ładz d y rek c je  szkół P a ń ­
stw o w y ch  i p ry w a tn y ch  z praw em  
publiczności m o g ą  w ydaw ać uczniom  
zm żki kolejowe ne czas od 31 b. m. 
do 5 lu tego. (x).

— Kon.i&ja kwalifikacyjna dla u- 
rzędnlkow Kuratorjuni. P rzy  K urato- 
r ju m  Szki lr.em ustanow iono  k o m i­
sję  k w a lif ikacy jną  d la  urzędników  
w skład, której weszli: p. Pogorzel­
sk i — k u ra to r  Ok. Szk. i pp  Ku- 
czewski, Młodkowski i W ą to rek  —  
nacze ln icy  w y d z ia łó w .’ Z as tępcam i 
zaś zostali Glinicki. M ianow ski i 
P łu z a ń sk i  — w izy ta to rzy  szkól. (x).

—  Nom n a tje  w *ur atorjach Szkol­
nych M inister W. R. i 0 .  P. m iano­
wał w os ta tn ich  dniach w iz y ta to r  in 
do sp ra w  ośw iaty  . oza-zkolnej w  
m  nisterstw ie p J  C zern ia -a .  Po­
nad to  m ianow ani .ostali wTiz y a t o r a -  
n»i szkół w K nra torjum  poznańskiem  
p. Orłowski, w  urzędzie w o jew ódz­
k im  śląskim  p. Igielski, w R u ra tc -  
r ju m  w d eń sk iem  p. Krasnopolski, 
w  wmłyńskjem zaś powierzone zos­
ta ły  obowiązki wizytatorów śzkol- 
nych  pp. Zaleskiem u i Tatarzance.

Jednocześn ie  p. Małowueski zo 
siał naczeln ik iem  w ydzia łu  w K ura­
to r ium  w ileńsk iem , a p. W oźnia­
kow ski został zw olniony z obowiąz­
k ó w  w izy ta to ra  w K u ra to r ju m  lu- 
belskiem.

Z POCZTY.

— S praw a re jes tracji  fa rm aceu­
tów i praktykantów farm aceutycz­
nych. Władze adm in is tracy jne  posta­
nowiły zwrócić sp ec ja ln ą  uw agę na 
ap tek i i s k ła d y  'a p te c z n e  celem 
stw ierdzenia  • czy p rzes trzegane  są 
przep isy  re je s tro w an ia  w urzędzie 
wojew ódzkiem  fa rm aceu tó w  i p ra k ­
ty k an tó w . (x).

X MIEJSKA.

— Przedłużenie godzin urzędowych 
w dziale nadawczym. W  urzędzie  
pocztow ym  W ilno I, przedłużono 
godz  ny urzędowe w  dzi&le n ad a w ­
czym  paczek  do godziny  18-ej. -

Ponadto  z uw agi n a  w zm ożony 
ru c h  w ty m  dziale w  godzinach  od 
13—15 są  czynne obecnie 2 okienka.

—  Nowa agencja pocztowa. Z 
dniem  i  lu tego  b. r. zos tan ie  u r u ­
chomiona ag en c ja  pocztowa Nmsta- 
niszki, w pow. wilejskim.

7E ZWIĄZAĆ’# I STOWARZYSZEŃ.

— Jatrzej sza prea j popstudMawa. Ju tro  
o g. 3-ej pp. oraz o g. 5 in. JO pp. grana 
będ Ue po raz pierwszy, i drug. „P an i Wo- 
łoayjowska*, według powieści Henryka Sien­
kiewicza .P an  Wołi dyjowski*.

i Ceny miejsc od 20 gr.
— Pretnjera .Ojca*. We wtorek po raz 

piewszy grany będzie .O jcier*—Strindberge 
z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej.

Koucert na rzecz Br atniej Pomocy 
Słuch. Konserwatorjum Muzycznegoł
w Wilnie, odbędzie sie dziś, o g. 7 wiecz. w 
oali Konserwatorjum. W programie utwory 
Schuberta Udział biorą: J . Pławska, J . Wo- 
kulska-Piotrowiczowa, A. Potapowiczówr.a 
Bayówna, W. Trocki i inn., oraz o. kiestra 
Konserwatorjum pod kierunkiem dyr Adama 
Wyleżyńskiego. :

Przedstawienie w Ognisku Kolejowym.
iV sali Orjniska Kolejowego w W;Inie, 

ul. Koiejowa 19, w dr ?6 i 27 styczma r. b. 
odapra zespói Ogniska pod kierunkiem er- 
ystów Reduty awie Komeaje Aleksandra Hr 

Fredi 1) „Ń iK t mnie nie zna* i ?) .Pun 
Benet*. Początetc o godz. 1? m. 30 wiecz.

R A D J O .

PROGRAM STACJ' WILEŃSKIEJ.
Fala 435 mtr.

SOBOTA, dn. 26 stycznia 1929 r.

11.56 — 12.10. Transmisja z Warszawy 
Svgnał czasu, komunikaty, nujnał z Wieży 
MarjacKiej w Krakov& oraz komunik? 
meteorologiczny. 15.0C — 15.03. Muzyka z 
płyt gram ofon. 16.00 — 16.20. Odczytanie 
piogram u dziennego, repertuar teamów i 
kin, oraz chwilkę litewska. 16.20 — 16.35 
Komunikat 7w Kótek i Org. Roln. z W ilei- 
skiej 16 35—1700 Koncert ork. Rozgł. W.!. 
17 00-17.25. .Feljetor wesoły*. 17.25 — 17.55. 
Koneert ork Rozgł. Wił. 17.50 — 18.50. Tran­
smisja z Krakowa. Audycja dla dziec' 
1b50 — 19.10. Czyfanka aktualna. Urywki z 
książek Henry Foida. 1910 — 19.35. Tran 
smi*ia z Waisza vy. .„Radjonronika*. 19.35— 
2 0 UU. .Odczytanie programu na następny 
tyJzien i komunikaty, oraz sygnai czasu z 
Warszawy. 20.00 — 20.25 -Demokratyzacja 
Aiańska* odczyt Ii-qi z cyklu -Rycersku Rel- 
la d a '. 20.30 22.00 Transmisja z Warszawy, 
„hdieu mimi' operetka R. Beratzky. 22 00 
23.30. Transmisja z Warszawy. Komunikaty: 
P. A. T., policyjny, sportowy i inne, oraz 
muzyka taneczna z dancingu „Oaza*.

Na wileńskim bruku.
— Kradzieże. Nocbimuwi K arow i 

ze ?kfadu przy ul W. S te fańsk ie j  25 
skradziono zapas ko loszy  i śn iegów  
cćw, w artość  k tó ry c h  w y ro s i  
1300 Zł.— Jbzeiowi Hajdukiewiczowi (Bu 
row a 3) sKradziono 320 klg. kar- kartofh.

—  L ustrac ja  szpitala dziecięcego,
W  dn iu  24 b. m. komisja rew izy jna  
M agis tra tu  dokonała zupełnie  nie- 
SDodz ewanie lu s t rac j i  szpitala dzie­
cięcego na Antokolu. L u s trac ja  trw a­
ła  k i ik a  godzin. K om isja  bardzo 
szczegółowo badała u rządzen ia  szpi­
tala ,  s tosunki,  inw entarz ,  gospodar­
kę, księgi i t. d Wyniki rewizji da­
ły  d u ży  m ater ja ł,  k tó ry  t rzy m a n y  
je s t  w tajem nicy. (xj.

— LiKwidacja rynku nowogródz­
kiego. W dn iu  onegdąjszym  spec ja l­
n a  kom is ja  mUjsKa badała szereg  
placów, szu k a jąc  odpowiedniego miej­
sca na  przeniesienie mieszczącego 
się przy  ul. Zawalnej ry n k u  nowo­
gródzkiego. N a  placu  za jm ow anym  
przez  ten  r y n e k  m a być, jak  się do ­
w iadujem y, urządzony skw er miejski,

—  Rozszerzenie skweru. W  pier­
wszej połowie m arca  M ag is tra t  za­
m ierza p rzys tąp ić  do rozszerzenia 
sk w eru ,  mieszczącego się przy ul. 
Trockiej koło kościo ła  F ran c iszk ań ­
skiego.

• —  Bezpłatne bileta do kinemato­
g ra f1! Miejskiego ola członków Związ­
ku Inwaiidow. Wydział ku ltu ra lno -  
o św ia to w y  M ag is tra tu  m. Wilna 
przychylają*  się do p rośby  Zw .ązku 
jfw alidów  zgodził s ię  udzielić bez­

płatn ie  10 biletów w stęp u  do k ine­
m a to g ra fu  M iejskiego dla n iezam o­
żnych  członków Związku o a  każdy 
z w yśw ie tlanych  filmów.

— Magistrat zamierza rozpou2ąć 
wafkę z aUoholizmem. Istn ie je  pro- 
jek t  u tw orzen ia  p rzy  Sekcji Zdrowia 
M agis tra tu  m. W iina  spec;a lnej Ra­
dy, k tórej zad an iem  byłaby w alka 
z alkoholizmem.

SKRAWY AKADEMICKIE.

— Pcriziękow*nier- Zarząd S tow a­
rzy szen ia  „Rodzina Wojskowa* sk ła ­
d a  n in ie jszem  serdeczne podzięko­
w anie firmie „D om agała  i Rutkow­
ski* za bez in te resow ne  w ypożycze­
nie  kilimów, m ak o t i dyw anów  dla 
dekoracji  sa lonów  Kasyna Garnizo­
now ego  n a  Bal „Rodziny W ojsko­
wej* oraz Panu Domogale za  łasKa- 
w ą  pomoc przy  dekorow aniu .

—  Wiłnt 2[ - o i  adze ie  Koła Wil.
Zjed. P-acy Wsi i M a s t . . W dniu  27 
b. iii. o godz. 12 m m . 30 odbędzie 
się W alne Zgrom adzenie Koła W i­
leńskiego Z je in o czen ia  P rac y  W si i 
M iast w  lokalu  pr*,y ul. Zaw alnej 1
m. 4 z porządkiem  dziennym : spra- |  n a n l i n  \ \ 7  U L / i l n i * * !  
w ozdanie ze Z ja .du ,  sp raw y  sam o- W  l i n i e !
rządow e, organizacyjne i wolne wnio­
ski.

W szy s tk ich  członków uprasza  oię 
o p u n k tu a ln e  p rzybycie .

—  Michałowi Ł u k a c je w s k ie n u  w 
dom u noclegow ym  „Astorja* ^Sado 
wa i )  sk i .idzm no 15 zł.

— Poż.tr. W k o ry ta rzu  d o m u  Ns 
24 p rz y  ul. Zam kowej z powodu 
iiłej k o n s tru k c ji  przewoaów gazowych 
w y b u ch ł  pożar, k tó ry  s traż  ogniow a 
bez t ru d u  ugasiła

KINA 1 FILMY.

SPRAWY L iT E W ^ IF

— Fuaowa pomnika Basanowicza
P rac e  p rz y  budowie pom nika n a  
grobie znanego działacza li tew skie­
go  <jjr. Basanow icza dob iega ją  ko ń ­
ca. Uroczyste w yśw ięcen ie  n as tąp i  
v  d n iu  16-go lu tego  tx).

i  3

k a r n a w a ł o w a .

Uniwersytecka Szkoła P ie lęgn ia­
re k  i Higjenistek w Krakowie
otwiera n o w y  k u rs  dn ia  l lu teg o  
1929 r. N auha trw a  2 la ta ,  p r z y j ­
m u je  się tylko internustki W y ­
kształcen ie: 6 k las  gim nazjalnych, 
lub rów norzędne  Zgłoszenia: D y ­
rekcja  U niw ersyteckiej Szkoły 
Pie lęgniarek  i H igjenistek , Kra- 

4720 ków, K opernika 23.

10 . 2. b. r.

Przeniesienie lokalu Ośrodka W. F.
W.Ino.

Ośrodek W. F. W iino przeniósł 
sw oją  siedzibę z ul. D om inikańskiej 
13 na  ul. L u d w isa rsk ą  4 N ow y lo­
kal O środka wyDosaźony będzie 
oook pomieszczeń k an ce la ry jn y ch  w 
w ielką  salę g im nustyczuą ,  osobną 
sa lę  szermierki i boksu, n a try sk i  
szatnie  i t. d.

— Zw ązeit Polskiej Młodzieży De 
mokratycznej U. S. B. podaje  do 
wiadomości członków, iż w n iedz ie ­
lę d n ia  27-go s tyczna  w lokalu  
Związku (ul. Jag ie llońska 3 m. 83) 
odbędzie się kolejne zebranie  d y sk u ­
sy jne  Koła P ra c y  W ew n ętrzn e j .  P o ­
czą tek  godz. 11 min. 15. W p ro w a­
dzeni g o ś c ’e mile w idziani. Je d n o ­
cześnie Zarząd  Z. P. M D. podaje 
do w iadom ości ogolnej, iż poczyna­
j ą c  od dnia ju trze jszego  p rz y s tę p u ­
j e  do w y d aw an ia  per joćycznegc  
„P rzeglądu  A kadem ickiego- na g o ­
śc inn ie  udzielonych łam ach  „Kurje- 
ra  W ileńskiego- .

— Sobótka w Ogtrsku Dzisiaj w 
O gn isku  Akaaem icku m (W letka 24) 
odbędzie się czw arta  z kolei w  b ie­
żącym  sezonie Sobótka,

P rzy g ry w a  kw arte t .  P oczą tek  o 
godzinie  22-ej.

SPRAWY S^KOLIHE.

— Z Kuratorjum Szkolnego. Z po­
w o d u  o tw arc ia  W y s ta w y  P ed ag o ­
gicznej p rzy jęc ia  in te resan tów  yr 
K u ra to rium  Szicolnem w  ty m  dniu

—  Eal „Bfałoj Chryzantemy*. Pod
p ro tek to ra tem  M arszałka  Polski 
Jozefa Piłsudskiego odbędzie się dnia  
2 go lu tego w salonach K asyna G ar­
nizonowego Bal „Białej C iiryzante- 
m y “ zol ^an izow any  s ta ran iem  Wi­
leńsk iego  O kręgu  Związku S trzelec­
kiego.

R0ZNE

— Odwołanie wieczoru ku czc> 
Romualda Traugutta . Zapow iedziany 
n a  ozień 27-gc s ty czn ia  r. b. Wie- 
c tó r  k u  czci R om ualda T ra u g u t ta  
urządzany  przez „B łękitną J e d y n k ę - 
zos te je  odwołany.

— Na szpital psychiatryczny. N a 
zapoczą tkow anie  robó t n ad  budow ą 
szpitala  p sy ch ja try c zn eg o  w Koj r a ­
n ac h  Min. Spraw  W ewn. w y asy g n o ­
wało narazie  25 tys .  zł. (x).

— Stra?nicy łowieccy. W n a jb l iż ­
szym  czasie zostanie w y aan e  rozpo • 
rządzenie p. Ministra Rolnic tw a, u -  
s ta la jące  rotę przysięg . i odznakę  
d ia  s trażn ików  łow ieckich.

TE ATI? i MUZYKA. ■
REDUTa (na Pohulanct,.

— „Murzyn warszawski*. Dziś po raz 
10-ty i jutro komedja w 3-ch aktach Anto­
niego Słonimskiego p. t. „Murzyn warszaw­
ki*. Postać Hertmańskiego kreuje Stefan 
Jaracz.

— „Trójka tu ajska . W niedzielę, dnia
b. r . c godz. 15130 arcywesoła kreto-

chwila Nes:roy‘a ze śpiewami, muzyką i tań­
cami — „Trójka hultajska*, z udziałem peł­
nego Zespołu Reduty.

Bilety w cenie ou 50 gr. sprzedaje biuro 
„Orbis".

— fajo liższą nowością Zespołu Reduty 
k to tj zajm' > miejsce „Murzyna warszawskie­
go'1 — będzie m askarada karnawałowa głoś­
nego pisarza hiszpańskiego Jacinto Bena 
vents p. t. „Krąg interesów*. Motywy świet­
nej icomedji zaczerpnięte są z słynnej co- 
m edia del‘a.te, wraz z jej typowemi posta­
ciami: Kryspinem, Leandrem, Kapitanem, 
Poliszinelem, Aklekinem i t. d.

TE/s tr POlSKI (sala „Lutnia'').

=  Dziś „Humlet* z Karolem Adwento­
wiczem w roli tytułowej.

(na euranle L u x ‘u)

N areszcie  pojawił sią u  n a s  t t u  
daw no niew idziany  mistrz, groteski 
k inowej,  s m u tn y  wesołek, na jzabaw ­
niejszy pomimo to  zo wszystkich 
w esołków  ekranu , u lu b im y  prze* 
wszystkich, kochany, życ iow y nie­
zdara , „pechowiec na jpechow szy*, » 
p rz y te m  zgoła nie zg ryź liw y , zaw 
sze na  zawołanie o tw ierający serce 
k ażd em u  niem al,  k to  się doń o tu 
zwróci, cokolwiek jen o  m e lanchob j-  
ny dzięki swej „p ech o w au śc i" .  
p rz e m ił j ,  n rzekom iczny  Charlie.

D oskonale zrobił zarząd L ux  u, 
że w znów  ł „Gorączkę z ło ta - . C h ap ­
lin ta k  rzadko  byw a w Wilnie, że 
k ażaa  jeg o  wizyta  jest bardzo p o ­
żądana nietyltio ^resztą  dla tej „rzau- 
kuści* ale i dla smoich n iep o ró w n a ­
nymi zalet przecież.

'Kom izm  chap linow skich  filmów 
>ti„ cor (znacznie) więcej n iż  kom izm  
jak ie j  bo lw iek  innej kom edji czy  
fa*sy tego  ty p u .  J e s t  to owa ironjj' 
szlachetna, ów leitki sm u tuaw y  uś  
mieszek, d rw in a  ze w szystk iego/ co 
j e s t  t ę 2ie, mocno uprzywilejowane, 
co ch ę tn ie  czem ś słabszem  od s ie ­
bie pom iata .

To słabsze, upośledzone i pom ia­
tan e  jest na  plan p ierw szy  w y s u ­
nięte. Widzimy jegc  drobne zw y c ię ­
s tw a  i wielkie d ram a ty .  Czasem 
zdarza się też czego widz, oaogoł, 
skrycie  c z y , ja w n ie  pragn ie  — zw y­
cięstw o tej uciemiężonej słabości* i 
dobroci (zarazem). Często j e s t  ono 
u Chaplina epilogiem całego zd e ­
rzenia, zanim j t a n a k  nastąp i,  p o ­
przedzone j e s t  m nóstw em  klęsk, 
m niej lub  więcej do tk liw ych

Pi ać o Chaplinie j e . t  rzeczą 
tru d n ą ,  tem bardzie j ,  iż p isa ły  ju ż  o 
n im  j rd n e  z na jtęższych  p 'ó r  S ta re  
go i Nowego Św iata ,  trudne  .w ięc  
coś now ego dodać; żt p o w tarzan ie  
zaś j e s t  rzeczą nacgół b-zcelową, 
przeto odsyłam  ciekaw szych  ; do 
odpowiedniej l i te ra tu ry .

(sk.)

[ D O M - w r l l a  f
j  parterowj, murowany, SKanaliaowany, 5
■ ziemi pó’ dzieś., du sprzedania. S 
;  Kolonja W ileńska 7, M arja Jasus. |
■ ■■■■■■■■•■* MBHIIMIHIISB ■■■■■■

O F I a  R  Y.
Na Komite* \Valki z Żebractwem od E’ 

Kowalskiego, Sz Akselroda i Oikienickiego 
zarriast wynagrodzenia za czynności eksper- 
K>v' w sprawie Niecieckich contra Upkow-i 
skim =  60 zl
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Z  S ą d ó w .
D o cąurii n a l e ż y  p r z y c h o d z ie  

z  d o w o d a m i .

„Ogień krzyżowych pytań" ift*t często zawodny.
Is tną  p ia p ą  m ieszkańców  gm. rn- 

dom ińskiej były  c iąg łe  kradzieże, do­
konyw ane w zu ch w ały  sposób p rz y  
s tosow aniu  w ła m a ń  i p i l  Kopów.

Od po tow y grudn ia  1929 r  dc lu­
tego  r. ub . policja m iejscow a uw ia­
dom iona  zos ta ła  o 12 tak ieb  w y ­
padkach .  Ofiarami b an d y  padali wło­
ścianie , k tó rym  z łoczyńcy  zabierali 
garderobę, bieliznę, zap asy  spożyw ­
cze i inny d o b y tek  oraz u p ro w a­
dzali k ro w y  i owce.

Obsada p o s te ru n k u  policii p ań ­
s twow ej w Rudominie, jak rów nież  
w poblisk ich  Turgielaoh była bez­
silna. Aczkolwiek o dna jdyw ano  ś la ­
d y  n ieproszonych  gospodarny  w po­
staci o d c łs tó w  stóp  w łam yw aczy  i 
k o p y t  oprow adzonych  zwierząt, lecz 
te  w pew nym  m ie jscu  zawsze u ry ­
wały się, n ie  doprow adzając  do celu.

W reszcie  po k radz ieży ,  d o k o n a­
nej w nocy  z dn. 31 s ty czn ia  n a  i 
l a ty  1928 r. w  zaśc. ^ z d b is z k a c h  
gm , wyżej wspom nianej, k ied y  to z 
chlew u Ja n a  Raczki skradziono  kro­
wę, policja  idąc  św ieżym i śladam i 
dotarła  do Turgbd i t u  w  chlewie 
A ntoniego  R usieck iego  odnaleziono 
Hprowadzone zwierzę. A resztow any 
wkrótce R usiecki,  w obec tak  oczy­
w istego  dow odu, p rz y z ra ł  się, iż 
j e s t  sp raw cą  k rad z ieży  na  szkodę 
Raczki.

P o iń ja  jed n ak ,  ujawmiwszy p rze ­
stępcę, uważała, iż jes t  on sp raw cą 
w szy s tk ich  in n y ch  popełnionych, a' 
a iew yki-ytych dotąd  k radzieży  i w ła­
m ań. Rudecki;; b adany  w  ty ch  
s p raw ach  początkowo w ypiera ł  ' się 
gorąco, j e d n a k  w „ogniu k rz y ż o ­
w y ch  py tań  j a k  to określali funkcjo- 
narjuszb  policji — przyznał się do 
w sz y s fk ich  z a rzu c an y ch  m u  prze­
s tęp s tw  w  irrzb ie  dziesięciu, a n a ­
w e t n a  żądan ie  w sk az a ł  sw ych 
wspólników w osobach  W incen tego  
K ow alskiego i Jo ch e la  Szczytnickie- 
go, rzeżnika z Turgiel, k tó ry  m ia ł 
sk rad z io n e  sztuk : przerab iać  n a
mięso.

Badany w ten  sam  sposób a re ­
sztow any Kowalski wskazał, że na

jednej z w y p ra w  złodziejskich by ł z 
Feliksem  Fedorowiczem.

W rezu ltac ie  tego  ś led z tw a—nie 
bez d u m y — w ym ien ionych  p rzekaza­
no ■ właozom sądow ym . Tu jed n ak  
n as tąp i ł  zasadn iczy  zw rot.  Rusiecki 
w praw dzie  p rzyzna ł  się, iż u k rad ł  
k ro w ę  gospodarzow i Rączce, j e d n a k  
cofnął w szy s tk ie  inne  zeznan ia  w 
policji, tw ierdząc, iż złożył je  pod 
w pływ em  b !c'a. Inn i w spó łoskazeni 
do żadnej w iny się nie poczuwali.

Wczor&j sp ra w ę  tę  ro z n a i ry w a ł  
Sąd O kręgow y  pod p rzew odn ic tw em  
p. sędziego Brzozowskiego p rz y  u- 
dziale w o lan tó w  sędziego śledczego 
do sp raw  szczególnej w ag i p Buł­
h ak a  i sędziego honorowego p .U m ia-  
stcwsk-fcgo

P o d sąd n i  pozostali p rzy  sw ym  o- 
s ta tn iem  ośw iadczeniu , w obec czego 
sąd  p rzys tąp ił  do badan ia  świadków, 
z łożonych  z po szk o d o w an y ch  i ca ­
łej g ru p y  fu n k c jo n a r ju szó w  p o s te  
ru n k ó w  po licy jnych  w  Rudom inie  i 
Turgielach.

Zeznania ty ch  o s ta tn ich  nie do­
s ta rczy ły  sądowi ż a d n y ch  rzeczo 
w y c h  i k o n k re tn y c h  dowodów.

W k o ń cu  p rzew o d u  sąd  zbadał 
k ilku  św iadków  odw odow ych, k t ó ­
rzy s tw ierdza li  alibi n iek tó rych  os­
karżonych. Czynili  to je d n a k  w tak  
n a iw n y  sposób, że n a w e t  obrona, 
k tó r a  ~ prosiła o p rzes łu ch an ie  ich, 
z rzek ła  s ę tego  a rgum en tu .

Po zam knięc iu  przewodu* sądowe­
go, pi aprokurator p. Szaniaw ski 
z lekka poparł oskarżenie, n a to m ia s t  
ob rońcy  p o d sąd n y ch  dowodzili, że 
sprawa ta j e s t  sztucznie zrobiona i 
n iem a żad n y ch  dowodów, że s iedzą­
cy  na ław ie  oskarżonych popełnili 
in k ry m in o w an e  im  przestępstw a. J e -  
dyn to  ODrońca esk, Rusieckiego u- 
z r a ł ,  że k radzież  krow y u P acz k i  
je s t  dow iedziona i p rosił  o łagodny 
w ym iar kary.

Sąd po godzinnej naradzie, p rzy­
chy la jąc  się do w yw odów  obrony, 
skaza ł  A n ton iego  R usieckiego za u- 
prow adzenie k row y gosp . Rączce n a  
osadzenie w d om u p o p ra w y  przez

Z walnego zebrania Legji 
Inwalidów.

W  ub. n ied z ie lę  odbyto się w 
lokalu  w łasnem  przy  ul. Ż e lig o w ­
sk iego  w alne zeb ran ie  czh  nkóv 
W ił. O ddz ia łu  L egji Inw alido w Wójcik 
P o lsk ich .

Z e b ra n ie  rozpoczę ło  się  o  godzi­
n ie  11 m ir 30 zag ajen iem  orz.ez 
p re ze sa  O d d z ia łu  nwal- m jr. Kozłow­
skiego, który- w ita  z jazd  >raz d e le ­
g a ta  Z a rz ą d u  G łów nego  L egji Inw. 
W . P. w osoL.e prezesa, teg o ż  za­
rząd u  inw al. ro tm istrza  dr. Tadeusze. 
N ttniaaa,

D o p rezyd jum  zeb ran ia  p o w o ła­
no: D r. N iim ana. jak o  p rzew o d n i­
cz.- cego, mw. G łuchow skiego  jak o  se ­
k re ta rza  oraz  inw . Gieśliko*iskiego, 
inw. F iłona  i jn w . Malca, jak o  człon­
ków prezyd jum .

P o  przyjęciu  p o iząd k u  o b rad  
p rzez  zg rom adzonych , sp raw o zd an ie  
z działalności u s tęp u jąceg o  za rząd u  
złożył inw . mjr. Kozłowski, sp raw o z­
d an ie  K om isji R ew izyjnej inw. Po- 
reba.

U ctęp u jący  za rząd  w yb ran y  dn ia  
13 lis to p ad a  1927 zm uszony  b j’ł ro z­
p o cząć  p racę  w ni eo ap cw ieo n im  lo­
kalu , przy  b rak u  gotów ki w kasie  i 
znacznem  zad łu żen iu  orgdnizacj/ 
T ru d n o śc i te  zosta ły  w  zupełność , 
p o k o n an e , oddzia ł o p ró cz  gotów ki 
w k asie , p o s iad a  d o sk o n ale  u rzą­
d zo n e  i u m eb lo w an e  d w a p o k o je  n a  
b iuro  " z te lefonem  m aszy n ą  do p i­
san ia  o raz  św ietlicę z b io ljo teką , 
czy te ln ią  czasop ism  oraz  gram i to- 
w arzyskiem i.

P rzy o ddzia le  w  okres te sp ra-

la t  2, zm niejszając tę  karę  u a mocy 
a m n es t j i  do 1 ro k u  i 4 m ies ięcy  i 
za liczając  11 m ies ięcy  odby tego  a- 
r« sz‘u  p rew ency jnego .

Z pozostałych za rzu tów  zarówno 
R usieckiego j a k  też i n n j c h  wspól- 
o skarżonych  dla b raku  dowodów 
w in y  od k a r y  uwolnił.

Z a — er.

Niwy zastępca prznwoun cuącego 
urzędu rozjemczego.

P rezes  S ad u  O kręgowego w Wil­
n ie  zam ianow ał zas tępcą  przew oam  • 
czacego  u rzędu  rozjem czego do 
sp ra w  n a jm u  mec. W ładysław a L i­
tyńsk iego  na  m ie jsce  zw olnionego 
m ec. W acław a Siawciłły.

w ozdaw czym  u ruchom iono  h u rto w ­
n ię  ty to n io w ą  o ch a rak te rze  spó ł­
dzielczym , k tó ra  zao p a tru je  w tow ar 
w szystk ich  u licznych sp rzed aw có w  
p ap iero só w , jako członkow -udzia- 
łow ców , udziela jąc im o dpow iedn ich  
k red y tó w . P o za  h u rto w n ią  is tn ie je  
p rzy  O d d z ia le  k o lpo rtaż  pism  i gaze t 
rów nież  ako p laców ka spółdzielcza.

P la c ó w k i t e  p r o w a d z o n e  9 ą  w y ­
łą c z n ie  p r z e z  in w a l id ó w ,

Z  p o szczegó lnych  cz łonków  — 
s ie re g  b ezro b o tn y ch  inw alidów  ulo­
k o w an o  w  in sty tu c jach  rząd o w y ch  
i sam orządow ych .

W  w yniku dyskusj udzielono  
p e łn e  abso lu to rjum  u s tęp u jącem u  
zarządow i. Po p rzerw ie  lO-cio m inu­
tow ej, p rzy s tąp :ono do w yboru  w ładz 
O ddzia łu , k  tire w  dniu  n cs :ęp n y m  
u k o n sty tu o w ały  się n astęp u jąco .

Z a rz ą d :  p rezes  inw. m jr. Kozłow­
ski, w ice -p rezes  inw . FBon, skarb n ik  
inw. Jugłow ski, sek re ta rz  inw. Wro­
na, członkow ie inw. Stecki'W ipz { inw. 
Malec i inw . Nawrocki,

K o m isja  -ew iz.: p rezes  inw . Ara- 
'MZjicz, s e k re ta rz  inw. Barszczewski, 
cz łonkow ie: inw . Łukaszew icz, inw.
B yliń sk i  i inw . Csapas.

S ad  ko leż .: inw. Głuchowski inw. 
Cieśli'cowski, inw . Pilatowsht. inw, 
B ieńkuńsk i i inw. Łuczak.

D eleg ac i n& zjazd" 'i w .  Kozłow­
ski, nw„ Fiłon, inw. Głuchowski, inw, 
Gieslikowski. mw. Aranow wz i inw. 
BosiaJt.

Po w y b o rach  inw. dr. itm an  
zap o zn a ł zeb ran y ch  ze sp raw am i 
og ilno o rgan izacy juem i. będ ący m i 
tro sk ą  za rząd u  g łów nego  O d n o si 
s ię  to  do sp raw y  ogolnej popraw y  
b y tu  m as :nw a!idzkich, w alki o k o n ­
cesje , uzyskam a p racy  d la bezrc - 
b o tn jc h ,  k a rt p ie rw szeń stw a  inw ali­
dom , budow y D om u Inw alidy Pol­
sk iego  o raz  sze rzen ia  idei o rganica- 
cy jr ej".:

N astęp n ie  w alny  ziazd  uchw&ht 
p rzez  ak lam ację  w ysłać d ep e sz ę  do  
osób  o tacza jący ch  sp ec ja ln ą  e p ick ą  
L eg ję  Inw alidów  W .P. D ep esze  w y­
słano  do Pana P rezy d en ta  R zeczy­
pospo lite j, M arsza łk a  Pdsudskiego . 
Mir. r stra M ied zirsk ieg o , gen . R y- 
dza-Śm igłego, gen . S osnkow skiego  
i gen . G óreck iego , oraz  złożyć p o ­
dziękow an ie  p rzez  delegację: Ks.

, B iskupow i Dr. B ^ndursk iem u, W oje- 
w u d z:e Raczkiew  iczowi. iY ezesow i 
Wil. D yr P. T . T . inż. Ż ó łtow sk iem u  
i P ‘ezesow i izby  Skarb . M ałeckiem u.

2  O S T a T i l E i  OjjJjfjM 
UJ je topnienia u ł o s b f i  nu  m  « ? m
R ZY M , 25.1, (P at.) R a d a  M inistrów  p o stan o w iła  p rzy s tąp .ć  ao  b u ­

dow y dw óch k iążo w n ik ó w  o pojem ności 10 ty sięcy  to n n  każdy , dvróck 
•ta tków  w yw iadow czych, 4 k o n trto rp ed o w có w  i 5 ło d z’ podw odnych .

B udow a ty ch  s ta tk ó w  ro zp o czę ta  zo stan ie  p raw d o p o d o b n ie  w czerwc*

Sytuacja ^  Afganistanie.
P o n o w n e  o tw o r z e n i e  Min. S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h .

P E S H A ^  AR, 25.1. (P a t) S y iu ac ,a  w  A fg an is tan ie  je s t n iejasno . A f - ' 
ganslcie M -stw o S p raw  Z ag r. zosta ło  ponow nie  u tw orzone. K o m unikacja  
tad jo tc leg ra ficzn a  pom  fa z y  K abulem  a Indjam r zo sta ła  p rzyw rócona . Ple J 
m ię S zynw arysów  oraz  k ilka innyclh p lem ion  za jm ują w rogie s tan ó w .sk o ] 
w s to su n k u  do  p o w stań có w  H ab ibu lłaha , k tó ry  należy  do p lem ien ia  T i.jel

A m am iU ach  z y s k u j e  c o r a z  w ęed j zw o len n ik ó w .

W IEDEŃ, 25-1. (P a t) P rasa  p o c e je  z L o n d y n u  za „D aily E xpreJ 
iz w ed ług  inform acyj je an e g o  z członków  po se ls tw a  afgańsk iego  w Lor 
dynie, n ie  u leg a  w ątp liw ości.' że B acha-S dkao  nie m oże po zo stać  w ład c ą ! 
afgansKim ze w zg lędu  n a  sw ą przeszłość. N ajpow ażn iejsi p rzyw ódcy  
szczepów  a fg ań sk irh  z n y d u ją  się p rzy  kró lu  A m anu llabu

-! v y c '^ ta r o  p#3̂ H*ia*j pepp esentaćjil 
p okojpw ej,

GARMISCh, 26 1. (Pat). W p ą tek  polska reprezentacja  pokojowa, b a ­
w iąca w m iejscow ości . koło Garmisch, ro zeb ra ła  m ech z r e p re z e n ta c ją 1 
szw ajcarską , w ygryw ając  spo tkan ie  w  s to s u n k u  2 : O.

D ru ży n a  polska tego  samego dn ia  od jechała na  m is trzos tw a pokojo­
w e europejsk ie  do B udapesz tu .  G rupa po lska  s ta je  w pe łnym  składzie z  
p rzyby łym  spec ja ln ie  z G dańska T upalsk im .

T , i, j

Wyniki ppidu gwiażdstftfego*
M O N iE  C A R L O , 25.1. (P a td . Z  90 lu tom obili, zg łoszonych  do ra id i 

gw ibżdzist go, p rzyby ło  do  M ^n te  C arlo p rzed  zam kn ięciem  godziny 
ty lko  24. P ;e; wszą n ag ro d ę  zdoby ł W » g ęr S zm irk , d ru g a  dr. S p re i.g e i | 
v an  Eija (H olandja), trzec ią  —  V isser (H oiandja), czw artą  — m iss Bruct i 
(Belgja). 5 — P e tit i F rancja), 6 — B erneck i (R um unjaJ, 7 — P o m ie : I 
(F rancja) i 8 — M e 'h e u ra t  (F m ncja)

Stn^aiaBina ś afcitrtf-ki 'filmta
H O I ,L V W O O D , 25.1, (Pat.) A k to rk a  k in em ato g ra ficzn a  L en a  

chart, g ra jąca  g łów ną ro lę  w filmie lo tn iczym , w k tó rym  b o h a te rk a , u c ie ^  
k a jąc  p rzed  sw ym  prześladow cą, m a w yskoczyć z a e ro p lan u  ze sp a d o ­
chronem , zap o m n ia ła  p o c iąg n ąć  za  szn u rek  d la  o tw arcia  sp ad o ch ro n u  i 
zab iła  się n a  rr.iejscu- f ; , i

Rekoiuidwra r o z m o w a  padj©^ 
te1efoiticzna>

BAN hR A P.C ISC O , 25.1. (P a t.) R ek o rd o w a rozm ow a rad jo ie le to n icz - 
n a  odbyfa  się dzisiaj ran o  m iędzy  tu te jszą  s ta c >4 n ad aw czą  a rad jo te le - 
g ra f iitą  w ypraw y p o d b ieg u n o w ej kom  B yrda, k tó ry  w chwili rozm ow y 
żnajdW wął się w e ro p lan ie  nt, w y so k o ść’ 3 ty s :ęcy  stóp , p o n ad  zatoko, 
W ielo rybów  w  odległości 9 ty sięcy  mu. R ozm ow a trw a ła  22 m inuty-

kulturalno- osw.at. 
SALI MiElSKA

Od duia 25 do 29 styez- K I A  I A  I .  TT" I A  lt?K 1“  A I f (Walka Narodów) W ielki filmNiA B IA ŁE J A REN iE
Tea film pokaże Wilniahiim, którym  nie sądzono oglądać przepychu Szwajcarskiej natu-y , v 'spanialy obraz 
walk sportowych, rozegranych podczas Ollmpjady Zimowej 1928 roko na białej a ren ie  St. ŃoętŁ w Szwi.,carji.

K i n o  „ H E L I O S " P r o g r a m  K a r n a w a ł o w y !

•  1 1  ( •  w ykonują nainuwsze tańce. 

O F '  S m e W S .  L - t i e  z u p n i e  nowy repertuar, 

i  , .  _  . Sztuka try sk a jąca  szam pańskim  humorem.asaiK. < a  ^ ± |  t o | i i V v i I a i t e i p “
Oszałam iający przepych wystawy! Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

Na scenie: •  a V W
Ostatnie wys.ępy! ^  I O S t r V  
Ulubienice publicsnoścll J

Nowoczesny C.
N alpięsniejsże kobiety! Nalrozkoszniejsze tancerk i

KINO-TEÓTR

J f l i l K
Mickiewicza 22

A k tu a ln y  piosei

D uet śp iew -U f  
u o -ta T ie c z n y  ”

Na scenie:
Gościnne w ystępy znanych artystów  

Teatrów Rewji W arszawskiej

„ M A S K I "  

ik ara  O r s z a  D o j a r s k i

a b o  S S T r o p a c a r o

N a  ekranie: Przebojowy film doby obecnej

SERCE N I E  S Ł U G /
(Prawo kobiecego serca). ,

W roif główLej BILLE DOYE. Obraz ilustru je nam  miłości wę­
gierskiej hrub anU  do urodziwego w ieśniaka i przeszkody 
miłosnb romantycznej hrabianki, której serce posiadł urodzi­
wy nrdynans jej narzeczonego. Seansy o gonzinie 4. 6,8 i lU.żO.

K I N O

łtolj
W ielka 42.

Dziś: N ajpiękniejsze oreydżieło światowe wytwórni .U fa“ r. 29. Film, k tó ry  przewyższa „MOULIN ROUGB",

^ S W ^ ^ S g w  T a j e m n i c a  g a b i n e t u  r e s t a u r a c y j n e g o
W zruszający d ram at erotyczny w 12 aktach obiiuty na tle życia współczesnych białych niewolnic. W rolach 
glównj ch egzotyczna pięir is ELLE f Ri"HTFR, DINA GRALI A, BRUNO KASTNER I inu. .Miewidzlaue dotąd całkowite od- 
worzenie w spaniałej rewji paryskiej P zegląd najpiękniejszych n ó ż e k .. Keokurs najpiękniejszych sobiet św iata. 

'  ? rż 0Klad najnowszych mód 1 tańców Czarujący balet a udziałem znakom itych pirlp. Ccriy nie podwyższone.

K I M  O

Ł  U ;  X
Mickiewicza 11.

9"tatnio 2 dr.l.
Precz ze smutkiem i troską! Niech żyje humor, ■_ _■-n 4M ^  ■_ _ . a  2 __ w swej najnowszej 
który nam  zapewni najsłynniejszy komik Świata - ’ «■ * J  b  »«# U  1 1 trag i - komedji

|  1 a ** 120 m inut huraganowego śmiechu, śpieszcie* lię 
L * T * 10  7  \ C  3  starzy, młodzi, bleani i bogaci dziś do k ir a  „Lux*. 

> >  V 4U l i  "■ - Dia młodzieży dozwoione.
Soboty, niedziele 1 dnie świąteczne od godziny 1-ej do 4-ej. — , — Ceny miejsc od 40 groszy

Kino Kolejowe

D S N I S K O
(obok dworca 

kolejowego).

Dziś i dni następnych! B 1  tó a  *■«> g%. alesłychanię interesujące m achinacja 
W spaniały d ram at M  gm \  & f  I  1  . ł krętactw a n a  tle wyścigów konnych 

w to ak .ach  ■  •  »  3  8 T m  m m  w Dołączeniu z akc ją  erotyezną.
W rolach głównych J  Z — _  I - i  „  !  J  ;  A  I T _ 1  „  _   ̂ Poez. aeansów c g. 5 pop. 
urocza gwiazda ekranu Ł /  " j .  I G  1  I C a l C l  1 i 3l 1  I  r iC T  i l C l  W niedz.l św lę tł.og .Jpop .

KIN0-TEAT3

j l l l f
Mickiew’c7a 9.

DZIŚ! Czarodiiejsko piękna, poryw ająca w grze L ! E £  , " ' J ^ R R Y  w sw®j najnowszej kreacji p. t.
H J  i u L o n a  i  — _______ i . . . i  Fascynujący dram at erotyczny w 10 akt. podług roz-
h r  v  K f l f l S l l ń  ZV 13  n w e m n w  głośnej powieści HANSA LANDA Wyjątkowo urozmalco-

J  P* fcW liiU IfP*  aft akcja! Przedziwny cud techniki i sztuki! Widz dozna 
wrażenia, że przeżywa kawa! życia, a nie że widzi film. — — — Każdy powinien zobaczyć!!!

Reklama jest dźwignią handlu i

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA Za WSZE

OGŁASZAJCIE SIĘ W K U R JE R Z E  W IL E Ń S K IE

Przy zakupach prosimy powoływać 
na ogłoszenia w „Kurj‘erze Wileńskinr ‘IfcE

Do w ynajęcia

l l u b 2p»lroje
można z obiadami. 

Tam że lekuje francu­
skiego. Ulica Ż eli­
gowskiego 5, m. 25. 
 208-1

^ o s z u k - j i ę
posady kasjera, inkasen­
ta, ekspedytora luo kan­
celisty, posiadam  kaucję 
2009 zł. Pośrednictwo do­

brze wynagrodzę. * 
Oferty skirrov do ,Ku- 
rje ra  W ilensk!ego“ pod 
,2000“ zł. _______ 260

SS&fiffiSSSSSSBSS

STOCZNIA bOANSKA

Bazstrężarkowi

S j L ' mI K ■*, D B E S t A
budowy leżą»«j i  itojącej, odznaczone na Targach 
Północnych w W ilnie wielkim medalem złotym, 

jak  ró * n ie i wypróbowaue w dobroci 
SU.N KI GAZOWE U“ ZĄDZEff‘ A NA GAZ SSANY 

oraz SILNIKI ZMIENNE do napędu ropą, gazem ssa ­
nym, świetlnym 1 ziemnym. '

Żądajcie bezpłatnego op.-acowanie projektów 
w Si czni (łdańskiej w Gdańsku wzgl. jej 

oddziale; W arsea” a, Ja sn a  11 m. o, tel. 99 ,8 
Na okręg Wilno udziela inform acyj firm 

Sr. Wudomiiisl W ilno, Źż w ina  2 o . _______ '9 ''

ŁAZDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JE3T TYLKfi

KUR JE R Z E  W ILE Ń SK IM

i '  ' t S m

GOTÓWKOWE
OSZCZĘDNOŚCI

lokujemy n a  .‘procen­
towanie n a jp e e n ic  

zabezpieczoD" u osób 
solidnych. 186-J 

Wileńskie Biuro 
Komianwo-Hapdlotire 

Mickiewicza 21, tel. 152

3ez kosztów
przyjm ujem y ogłosze­
n ia n a  sprzedaż nie­
ruchomości. igii.1

W.leóskie Blure 
KemlLOwe Handlowe

Micki. wicza 21 t,-' 152

E C O L E  PIG1ER de PA R!S
DfcnsioTiał dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Oobr- odżywianie, świeże 
powietrze. flvenuo 11, Novcmbre 18. Lfl Vfi- 
RENNE (Se'ne). Stanografja, handlnwość 

i język frarcusk;. 3682.

KONKURS.
«-»iw St'rż»d  Wojewódzki (D yrekcja Robót Publicz- 

nyeb) -r W ilnie ogłasza konkurs na objecie 2-cb 
posad, a miano wicie: , '*

1) W powleci'1 Mołodecitariskiui n a  objęci* od 
daia 1-go bwietnia :829 r. posady Kierownika Pań- 
st»ovłjgo  Zarządu Drogowego, z ednoezesnym kie­
rownictwem działu drogowego w W yćzi-ł* Powia­
towym

. W ynagrodzenie według VII go stopnia służ 
boa ego ,z dodatkiem za rieruwniotwo dzietbm dro­
gowym W ydziału Powiatowego ao wy okości 75% 
za zgon? M inisterstwa kooót Publicznych.

2) W powiecie Postawsklm  na objęcie od za­
raz posady Kierownika Państwowego Zarządu Dro 
gowego za "rynagrod^epiem według VP go etopnii 
służbowego.

Podania z życiorysem odpisami dyplomu i 
świadectw  należy nadsyłać Jo Urzędu Wojewódz­
kiego (Dyrekcji R jb ó t Publicznych) do dnia 15-go 
lutego 1929 r.

Do podaula winny być dołączone następu ją  
ce dokum enty w oryginałach, lub uwierzytelnio­
nych odpisach, a mianowicie: i

1) dvpiom ukończenia wyiszsgo zakradu tech 
niczaegj, .

2) dowód stw ierdzający posiadania obywatel­
stwa Państw a Polskiego, :

3) świadectwa poprzedniej ełużby, lub odby­
tych prak tyk , <’

4) własnoręcznie n a D isa u y  życiorys.
ri a  Wojewodę Dyrektor inż. 

26:. ’ (—) A. PrzygoiLki.

BŁIYOR ro p o w y  S“L„-
ł 8 w k. u* żelaznj m Wu*ie zdolny do rolnictwa, 
s ttc jl  ęlektr. i t. ć, l DiNAMO MASZYNm J. s 
220 wolt prad etały  do sprzedania. Oglądać 

■ i szczogóły: ,
UL. MIŁOSIERNA 6 m. 11. 262

wWa WMMMWWMMlIPIMMMaWtaa.lIWWmo e ł^  ■ m il. ■ m i e l ili ~~— ~ r  HT1 1  mamił•■! |

WilefiSKiego 7 iw iązŁ u K u p có w  Ż y d o w s k ic h
nłnie)szem podo je do riadomości ogólnej, i i  w nie­
dzielą 10-go lutego r. b. d godz 6-ej wiecz. o d b ę ­
dzie się w lokrlu Klubu Handlowo - Przemysłowego 
(ul Ad. I ckiewicna 33 a) Zgroiradzenie waln* 
członków Związku. Porządek dzienny: 1) zagajeni* 
zebra ii* ' i wybó” Prezydjum , 2) sprawozdanie z 
d*1ała’oo je l Z: ządu l Kuinisji Rewizyjnej, 3) Wy­
bory 1 trządu i Komisji Kewizyjnej. 4) Sprnwy b i» 
żąoe. W razie me przybycia »e wskazanym ł erms 
nio nietbęanej ilości członków, drugie Zebraniu od 
będain się  zg, dnie z § 34 Statutu Związku o go^ 
dzinlt 7 wiecz. tegoi samego dnia bez względu na 
lLzbę obecnych. W stęp dla członków Związku aa 
Pjcaoaniem jjąpros^enia. ' ___  ' 5 26l

tt&źdą sufiir
w doiaraoh, złotych i 
rublach lokujemy n ,. 
dobre oprocentowanie.

Dam H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-03.

2  f l e m y
drewniane o 5 miesz­
kaniach, plaću 180 
sążni sprzedam y za­
raz za 2.000 dolarów.
Don. H. *. „ZACHĘTA*,
Mickiewicza 1, tel. 9-05.
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la  na nu Kazimierza 
Józefa Marciszewskiego 
rocznik 1900, unieważnia 
się. 244-0
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Elektro te rap ja, D ia ttr  
m ia, Słońce górskie* 

S o U u a . 2%

Mickiewicza 12
•róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 I 5 — 7.

Lr.Ketiigsberg
CHOROBY . WSNSiiYC”
J E , SKÓLMB 1 analizy le- 
karzkia. Przyjmujn 9-19 

i 4-4. 2tt»C

Mickiewicza 4
tni. 090. V Z P. 78 

DOKTÓR

D. Z e M o w ie z
choroby weneryczne, sy ­
filis, n srzą jp w  moczo­
w ych/od 9—1, od 5 — 8 

wiecz.

Kobieta Lekaiu

koDiece, weneryczne, n a­
rządów moczow. od 12—2 

\ on 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24, te* 

277. W. Zdr. Nr lo2

. DOKTÓR .

B L U M C Z
Choroby weneryczne, 

. syfilis i  skórno.

W i e ń c a  2 1 .
Od 9 —  l i 3 —  h. 
(T e le f. 921). 24Ó
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Akuszerka

E*

przy jm uje  od 9 ran ' 
do 7 w  ul. Mickie­
wicz!. 30 m. 4. W Zdr. 
Nr. 3093.________ H 2
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i  IN FO R M A TO R  g  
|  G RO DZIENSK  i
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LEKARZ - DENTYS TA 
przyjmuje od g. 9 do l i 

i od 4 do 6-ej. 
Grodno, ul. Koiozańsica 8.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA Jaglellońiha 3. Tal. 99. Czynie od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmu|e od 2—3 ppoł. Redaktor działn g< spoda.czeg i przyjmuje od godz. 6—7 wiecz. we wtork i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyr.ktar wyd, przyj- 
"  "  “  “0.750. Drdkaniia — ul. Ś-to Jańclu 1, tal. 3—40. ' 5

.  *    ,  . .  . . .  _ T  . . d tekstem—40 gr., w takście I, U str.—30 gr., 01, IV, V, VI—37 gr., za tekstem—"5 kronika i«ki.-komurł.
aaty—1.00 zł. za .. iersi ed.Zcyjny, ogło.zenia raiaazkaniowa—10 gr. za wyraz. Da tych c“n dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tsbelerytzae—50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25% drożej, w uumarach ni*d 'i«lnycl i iwiąteczu,—25*/i orożaj, r*granlczne— IOT‘%  <L« 
i*J, zamiejscowe—25% drożej. la poszukujących pracy 50*/, zniżłil. Za rumor dowodowy—20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, ze teksten* 10-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druka afł***»A , O laział w Grodnie: Bankowa 1&.

muje od 12—2 ppoł Ogłoszenia przyjmuj" się ou 9—3 i 7—9 wiet-z. Konto czekowe P.K.O. 80.750.' Drukarnia — ul. Ś-tc Jański 1, tal. 3—40._ 
JENA PREMJMLkAl Y: miesięcznie z oćnorzeniem do domu lub przcayłką oo"zt'iws 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz miliiwctrowy przed tekstem—40 gr.,

Wydawca „Kurjer W ileński4* S-kz i  ogr. odp. „Kurier WifłfWśki* S-ka z ocr. odo." Druir. .Znicz* «!. ś  to Jańaka L tel. 3-40 RbuzKior odpowiedfielay Jó*ef JuriclewlGft.


